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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Ozarnieeki-.-go i. 12. — Kkapedyoya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
M U U  !. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi Nr. 8S.

P  r  8  b  a  i i;  i  r  s  i  s

z a m i e j  i c o w j : m i e j  » o w a :
rn o zn ls . . 32 K ., ó w is ró rcc z R ia  8 K . — h. n ttz u la  . ■ . 24 K . I . . 6 K
p ó łra e zn le . . S0 X. wiesi je z n if; 2 K .  70 h. p d tra o j« J s  • 12 K . | wScetęozsUt; . . . 2 X

W Niemczech 3 K. 20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy I iiteraoki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia de końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 0 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
na po 60 feai. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznic- Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
fiue de Yaranne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższym postanowieniem z dnia 8 
października b. r. zamianować najmiłościwicj 
prezydenta sądu obwodowego w Brzeżanaeh, 
Stanisława M i ł a  s z e w s k i e g o ,  wiceprezy­
dentem i kierownikiem oddziału karnego w 
sądzie krajowym we Lwowie.

P. Minister Wyznań i Oświaty zatwier­
dził uchwałę kolegium profesorów wydziału 
prawa i administraeyi Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie co do dopuszczenia 
dr. Adama K r z y ż a n o w s k i e g o  jako do­
centa prywatnego ekonomii społecznej i po­
lityki ekonomicznej na tyinże wydziale.

P. Namiestnik zamianował adjunktów 
budownictwa: Władysława K o r n e c k i e g o ,  
Stefana I l r y n i u k a ,  Adolfa S c h n e i d r a .  
Mieczysława J a s i ń s k i e g o ,  Adama Ma c h -  
n i e wi c z a ,  Ottona N a d o  1 s k i  ego, Dymi­
tra K a s z u b i ń s k i e g o ,  Edwarda W a ż n e ­
go, Włodzimierza C h u d z i k i e w i c z a., Jana 
N e u h a u s a - D o c t o r a  i Adama B i e l a ń ­
s k i e g o ,  inżynierami, a praktykantów budo­
wnictwa: Józefa D a n k a ,  Władysława Ke- 
c k i e g o ,  Lipę L u f t a ,  Józefa Ma c h a ,  Ja- 
kóba L e n a r t a ,  Edwarda H i l l b r i e h t a  i 
Władysława B u r g i e l s k i e g o ,  tudzieri ukoń­
czonych słuchaczów Szkoły Politechnicznej: 
Tadeusza B a n  er a ,  Stanisława P o 1 u d n i e w- 
s ki ego , Janusza B o r t k i e w i c z a  i Kazi­
mierza K r u g a ,  odjunktami budownictwa; 
wreszcie ukończonych słuchaczów Szkoły po­

litechnicznej: Mirona M a ś 1 a n y k a, Abra­
hama Schulema P r o k e s c h a ,  Bazylego Wi- 
s z n i c k i e g o  i Kazimierza G o t t w a l d a ,  
praktykantami budownictwa w galicyjskiej 
państwowej służbie budownictwa.

P. Namiestnik przenió sł inżynierów 
Adolfa S c h n e i d r a  z Sambora do Lwowa, 
Jana N e u h a u s a - D o c t o r a  z Dębicy do 
Lwowa, tudzież adjunkta budowmictwa, Sta­
nisława M a r c o n i e g o  z Przemyśla do Rze­
szowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 14 października.

Przed konferencyą.
(:f40 Ma być obecnie zwołana nowa kon- 

fereneya lub kongres europejski, celem omó­
wienia ostatnich wypadków bałkańskich, oraz 
celem rewizyi i odpowiedniego sprostowania 
niektórych postanowień traktatu berlińskiego. 
Nie obojętnero więc będzie przytoczenie pe­
wnych szczegółów wyjaśniających, w jaki spo­
sób i wśród jakich warunków przyszły do 
skutku ostateczne uchwały tego kongresu, na 
którym Austro-Węgry reprezentowali: hr. An- 
drassy, hr. Karoiyi i baron Haymerle. Szcze­
góły te do niedawna osłonione zupełną taje­
mnicą, ogłosił obecnie były francuski mini­
ster spraw zagranicznych, Gabryel Hanotaux, 
posługując się głównie zapiskami hr. Piotra 
Szuwałowa i pełnomocnika tureckiego Kara- 
theodori baszy.

Dnia 3 marca 1878 podpisały Rossy a i 
Turcy a pokój w San Stefano. Najważniejsze 
jego postanowienia były następujące: Utwo­
rzone zostaje nowe państwo bułgarskie, się­
gające od Dunaju do morza Czarnego i Egej­

skiego i zostające pod zwierzchnictwom suł­
tana; Serbia i Czarnogóra będą państwami 
niezawisłe-mi i otrzymają pewien przyrost te­
rytorialny; Rumunia zostaje również pań­
stwem niezawisłem i otrzymuje Dobrudzę, a 
natomiast odstępuje Rossyi Bessarabię; Ros- 
sya otrzymuje w Małej Azyi niektóre części 
Armenii z Karsem i miasto portowe Batum, 
a nadto Turcya ma zwrócić Rossyi koszta 
wojenne w wysokości -300 milionów rubli. 
Gdy treść traktatu pokojowego stała się wia­
domą, wybuchło przedewszystkiem w Anglii- 
gwałtowne oburzenie. Lord Beaconsfield, ów­
czesny prezes gabinetu, zmobilizował rezerwy 
i powołał wojska indyjskie do Port-Said; lord 
Derby, minister spraw zagranicznych, musiał 
ustąpić, a jego następcą został lord Salisbury.

Te wszystkie zarządzenia poczyniono je­
dnak tylko dla uspokojenia wyburzonej opi­
nii publicznej, albowiem w tajemnicy rozpo­
czął Salisbury rokowania z rossyjskim am­
basadorem hr. Szuwałowem co do zawarcia 
oddzielnej umowy pomiędzy Anglią i Ros- 
syą. 30 go maja przyszła ta umowa w głó­
wnych zarysach do skutku. Rossya przyrze­
kała znaczne okrojenie nowego państwa buł­
garskiego i zgodziła się na poddanie tra­
ktatu pokojowego zatwierdzeniu mocarstw, 
za co Anglia nie sprzeciwiała się terytoryal- 
nemu rozszerzeniu Rossyi w Azyi Mniejszej. 
Treść umowy zakomunikowano ks. Bismarcko­
wi i proszono go o zwołanie kongresu.

Dnia 13 czerwca 1878 r. zagaił Bis­
marck kongres berliński temi s łow y: „Ze­
braliśmy sie, aby traktat pokojowy z San 
Stefano poddać swobodnemu zbadaniu mo­
carstw-, podpisanych na traktatach z roku 
1856 i 1871“. Tylko wielkie mocarstwa i 
Turcya miały stanowczy głos na kongresie, 
inne państwa mogły tylko „wyrażać swoje 
życzenia1'. Kongres, jak pisze Karatheodori, 
został od razu zupełnie opanowany przez 
Bismarcka. Wypadki nadały mu nadzwyczaj­
ne stanowisko zarówno w Niemczech, jak w 
Europie. Wzbudza on z jednej strony zaufa­
nie, z drugiej bojaźń. Przyzwyczajony od da­
wna do zupełnej niezależności, w najdro­

bniejszej uwadze widzi skłonność do oporu 
i z nerwową niecierpliwością pospiesza opór 
ten zgnieść. Nie wierzy on w przyszłość 
Turcyi. Turka starej daty do pewnego sto­
pnia szanuje, ale nie pojmuje Turka, który 
hołduje postępowi i stara się przyswoić so­
bie europejską cywilizacyę. — Ludy, stojące 
po za kołem europejskiej cywilizacyi, obcho­
dzą go tylko o tyle, o ile mogą oddziaływać 
na wzajemne stosunki wielkich mocarstw. 
Z tego punktu widzenia kieruje kongresem 
i stara się rywalizujące z sobą pretensye 
mocarstw ograniczyć, a zarazem usuwa jako 
niepotrzebną i niebezpieczną każdą kwestyę, 
która na dyplomatyczne stosunki mocarstw 
nie ma bezpośredniego wpływu.

Trudności na kongresie rozpoczęły się 
z chwilą, gdy Anglia i Rossya nie mogły 
się porozumieć co do szczegółów swojej umo­
wy z 30 maja. Tymczasem umowa została 
nie wiedzieć przez kogo zdradzona i ogło­
szona; wywołała ona burzę w Anglii, gdzie 
nie umiano pojąć, dlaczego rząd odstępuje 
Rossyi Kars i Batum. Uspokojono się do­
piero, gdy na wniosek Bismarcka Batum o- 
głoszo wolnym portem. Trudności stwarzał 
również osobiście naprężony stosunek mię­
dzy Beaconsfieldem i Gorezakowem z jednej, 
a Bismarckiem i Gorezakowem z drugiej 
strony. Ks. Bismarck chciał jechaó do Kis- 
singen, a gdy rokowania między Rossyą i 
Anglią się przeciągały, oświadczył, że jeśli 
w ciągu 24 godzin porozumienie nie przyj­
dzie do skutku, on opuści kongres i wyje- 
dzie na kuracyę. Wskutek tej groźby poro­
zumienie przyszło natychmiast do skutku.

Na posiedzeniu w d. 5 lipca Beacons­
field w myśl umowy z Rossyą, zapropono­
wał utworzenie samodzielnej Bułgaryi i za­
jęcie Bośnii i Hercegowiny przez Austro- 
Węgry, przyczem zastrzegł się przeciw przy­
puszczeniu, jakoby kongres przystępował do 
podziału Turcyi. Tureccy delegaci, którzy 
nie wiedziefii nic o tajnych układach, byli 
wprost przerażeni propozycyą Beaeonsfielda. 
O tej sprawie pisze Karatheodori:

„Tureccy pełnomocnicy sądzili, że przed-

3)
Jan Grzegorzewski.

L i s t y  b a ł k a ń s k i e .

CZĘŚĆ DRUGA.

(Ciąg dalszy).

Po godzinie pobytu u znajomego, nie 
uogąc się doczekać powiadomienia, idę znów 
sana kujportalowi gmachu zabawy. Tu wszakże 
]uz na ulicy przed nim polieyanei i tłum cie­
kawych, to wchodzących to wychodzących 
z »Biesiady“, a wśród nich niema 0. Atana­
zego. Wewnątrz zgiełk, wrzawa, zamęt w przer­
wanej zabawie; jedni z tego niezadowoleni, 
drudzy radzi sposobności nasycenia się wypad­
kiem sensacyjnym. Tinka spotkawszy narze­
czonego, ignorującego ją zupełnie, a tańczącego 
czni°W° w^ r a n ą  ' dworującego jej ustawi- 
dlała' wym' an' e ostrych wyrzutów, zem-
i sp0nc.7Unir!ieniee P°Pa sie za siostri* 
i 1 ito uwodziciela wywołując odwet
i rahiinn ,P,acN na to 0. Atanazy, trzeźwiąc
m s a rS tn COr Wszystkich zabrano do ko-

skiego naeze n i L ^ yP”SZCZ0n0 -pana ^
za poturbowanie i ; i J Z,eP i SZająe $° nadt°

™ a ,° zaJŚciu biskup, skazał na po­
kutę do klasztoru, „jako biorącego udział w
zabawie z tańcami, „ , . , } sprawcy tamże skan­
dalu , a po odsiedzeniu pokuty, nie bez wpły­

wów „pana naczelnika", miano go przenieść 
na daleką plebanię pod Rodopy. W domu 
Tinka chora obłożnie, a dwoje młodszego 
drobnego jej rodzeństwa bez opieki.

Poszedłem do metropolity (tak nazy­
wają tu za przykładem Greków — każdego 
biskupa dyecezyalnego). W niewielkiej sali, 
okolonej wzdłuż ścian niskiemi z turecka 
menderlikami (sofami), na jednej z nich, 
przy żarowni urnowego mangału mosiężnego — 
gwoli ciepłego przyjęcia gościa — siedział 
biskup, mąż przeszło sześćdziesięcioletni, o 
bujnej i białej jak śnieg brodzie, licu rumia­
nem i wzroku przenikliwym; krzepki i bar­
czysty, gdy się podniósł na powitanie, oka­
zał się w całej wyniosłej postawie okazałej 
dostojnika, pełnego powagi surowej i snać 
nawykłego w zwyczajach hierarchów wscho­
dnich do rozkazywania. Z lubością wpatry­
wałem się w tę patryarchalnie piękną twarz, 
jakby wykrojoną z „Ostatniej Wieczerzy"
Leonarda da Vinci, albo jeszcze snadniej
z kartonów biblijnych Gustawa Dorógo, przy 
właściwej jej wyrazistości słowiańskiej, którą 
szczęśliwie mógł po za Matejką uwydatnić
niekiedy zamaszyście i energicznie chyba An-
driolli. Kontemplaeya moja snać długą śię 
wydawać musiała gospodarzowi, skoro wska­
zując mi miejsce na menderliku i znak py­
tania wywiesiwszy na twarzy, musiał mi dwu­
krotnie przypomnieć się:

— Zapowiedajt'e, Wasza Miłość!
Wypowiedziałem się z celem przybycia.
— 0. Atanazy nie zasługuje na pobła­

żliwość ze strony władzy duchownej, ani też 
na wstawiennictwo Miłości Waszej — począł 
oschle, brwi marszcząc; — człowiek, który 
niepomny stanowiska kapłańskiego, pozwolił 
córce swej skandalizowaó się i sam z nią 
burdy wyprawiać na zabawie publicznej, pro­
fanując szaty kapłańskie, godzien bardziej 
jeszcze surowej kary....

— Pozwoli Wysoko - Preoswiasztenstwo 
Wasze powiedzieć sobie, że nadużyto wiary 
waszej i powagi, wprowadzając w błąd rela- 
eyą niedokładną. 0. Atanazy nie był na za­
bawie, lecz uwiadomiony o zajściu, wbiegł do 
westybulu dla ratowania córki swojej. Obo­
wiązek to był ojca, a że został rodzicem, to 
jeśii w tem wina, to nie wina jego, a zwy­
czaju, nie nakazującego celibatu....

Biskup rozstawił ręce, jakby na to rady 
nie znajdował. Najprzewielebniejszy 0. Par- 
teniusz nie tyle słynie z uczoności, jak ko­
lega jego— Konstanty, metropolita wratczań- 
ski, lub ruszczucki, ale prześciga ich surowo­
ścią w utrzymywaniu dyscypliny wśród pod 
władnego duchowieństwa. Znając bezwzglę­
dność jego, czułem, że mogę mieć twardy 
orzech do zgryzienia, że zaś liczyłem trochę 
na uprzejmość i powolność jego, właściwą 
hierarchom wschodnim wobec ludzi zacho­
dnich, a jeszcze bardziej na urok, jaki w ich 
oczach mają stosunki lub znajomość z najwyż­
szymi dostojnikami, naprowadziłem rozmowę 
na stanowisko hierarchii Kościoła bułgar­
skiego, dotknąłem stosunku jej do patryar- 
chatu ekumenicznego w Carogrodzie i mimo­
chodem wspomniałem o wizycie mojej tamże, 
złożonej przed laty w Ortskaju egzarchowi.

— Więc Wasza Miłość poznał był Naj­
wyższego zwierzchnika Kościoła naszego, oby 
Bóg przedłużył lata Jego B łazeństw a! — za­
wołał z submitującym uśmiechem, pochylając 
kornie głowę.

Lody prysnęły, a nawa rzeeznictfta mego 
wypłynęła z rozwiniętymi żaglami na prze­
stwory afektów Jego pasterskiej Mości dla 
mnie, zaprawionych wonią podanych papie­
rosów, aromatem kawy jemeńskiej i słody­
czą wniesionych konfitur.

— Wspomniał Wasza Miłość — mówił 
metropolita — o poniewolnej niedogodności 
stanu małżeńskiego. Jużci wiele w tem tkwi

kolizyj życia codziennego z kapłańskiem. Nie 
tylko ja osobiście, ale wogóle my, biskupi 
Kościoła wschodniego, jako wybierani obo­
wiązkowo li tylko ze stanu kaługierskiego 
(mniszego), musimy tem samem być zwo­
lennikami celibatu; choć była w społeczeń­
stwie naszem chwila prądów przeciwnych 
nawet dla nas, i gdyby się poszło za nimi, 
riio jabym miał zaszczyt ugaszczania dziś 
Pana słodyczami, a chyba domniemana żona 
moja.

— Mówi Wasza Najprzewielebniejsza 
Mość o projekcie dr. Czomakowa?

— Właśnie. Jak dziś patryarcha grecki 
dla odróżnienia nas egzarchistów, którzyśmy 
z nim zerwali, od jego księży, domaga się, 
aby duchowieństwo nasze nosiło szaty od­
mienne od greckiego, tak w owych czasach 
walk naszych o wyzwolenie Kościoła i wła­
sny egzarchat, my sami, gwoli bardziej sta­
nowczego wyróżnienia się, gotowiśmy byli 
na małżeństwa biskupów... Co do winy oso­
bistej 0. Atanazego, widzę teraz, że zostałem 
podstępnie w błąd wprowadzony. Sam na­
wet z początku nie chciałem wierzyć skardze, 
znając jego przykładność, ale skoro skargę 
poparto tak na pozór wyczerpującą relacyą
i zeznaniami świadków, podstawionych, jak 
widzę obecnie, wdrożyłem dochodzenie dy­
scyplinarne. Będzie wszakże on restytuowa­
ny i pozostawiony w spokoju, a nawet warto 
postarać się dlań o prebendę dogodniejszą. 
Co do uwodziciela — pomyślimy nad tem, 
w jakiej mierze byłoby postępowanie jego 
przeszkodą do zawarcia nowego małżeństwa. 
Z tego całego zajścia widać, w jak pożało­
wania godnych stosunkach znajduje się du­
chowieństwo nasze.

(Ciąg dalszy nastąpi).



stawiciele Anglii staną w obronie nietykal­
ności Turcyi. Chodziło obecnie już tylko o to, 
aby przyszłej Bułgaryi odjąć przynajmniej 
Warnę i sandżak sofijski. Ale i to poświęcili 
Anglicy. Tureccy pełnomocnicy byli zupełnie 
p rzy g n ęb ien iK ara th eo d o r i  starał się pro­
testować, ale ks. Bismarck przerwał jego mo­
wę uwagą, iż nie może dopuścić, aby turecki 
pełnomocnik zabierając głos występował z pro­
testem ; niema on do tego prawa, skoro rząd 
jego podpisał o wiele dalej idący traktat w 
San Stefano. „Takie stanowisko — rzekł do­
słownie ks. Bismarck — okazywałoby ze stro­
ny tureckich pełnomocników zamiar przewle­
kania prac kongresu. Tego nie ścierpię i jeśli 
tureccy pełnomocnicy obstają przy swojem 
stanowisku, będę zmuszony moim uwagom 
nadać praktyczną sankcyę11. Groźba ta zmu­
siła tureckich delegatów do milczenia.

Głownem usiłowaniem Anglików było 
przynajmniej upozorować wobec Turcyi, iż 
oni ratują dla niej granicę bałkańską. Dla­
tego obok właściwej Bułgaryi, stworzyli je­
szcze autonomiczną prowincyę turecką: Wscho­
dnią Rumelię. Tak więc, jak się wyraził Szu- 
wałow, powstały dwie Bułgarye, jedna zado­
wolona, druga niezadowolona. Angielska kre- 
acya była od początku błędna i dlatego nie 
mogła się utrzymać.

Zajęcie Bośnii i Hercegowiny przez 
Austro-Węgry motywował Beaconsfield w ten 
sposób: Bośnia, sama sobie pozostawiona, ży­
wiołów dobrego rządu pozbawiona i otoczona 
niezawisłemi lub na wpół niezawisłemi pań­
stwami, była ciągłą widownią krwawych za­
burzeń. Dla tego Wielka Brytania zapropo­
nowała zajęcie kraju przez sąsiednie mocar­
stwo, które jest silnem i ma interes w u- 
trzymaniu pokoju. Europa tę myśl przyjęła. 
Austrya już poprzednio oświadczyła, iż jako 
mocarstwo graniczne, w uwzględnieniu swo­
ich żywotnych interesów, mogłaby się zgo­
dzić tylko na takie rozwiązanie kwestyi bo­
śniackiej, któreby „wywołało trwałe uspoko­
jenie kraju i przeszkodziło ponowieniu się 
wypadków, tak bardzo zagrażających pokojo­
wi, a nakładających na Austro-Węgry wiel­
kie ofiary i narażających je na ciężkie stra­
ty". Lord Salisbury popierał ten projekt i 
dodał, iż „Porta złoży dowód wielkiego ro­

zumu, jeśli zrzuci z siebie ciężar zadania, któ­
re wyrasta po nad jej siły“. Ks. Bismarck 
również przyłączył się do tego wniosku i 
oświadczył: „Nie chodzi tu tylko o interes 
Auut.ro-Wegier, ale także o ogólne położenie. 
Niemcy, które nie mają bezpośredniego in­
teresu w sprawach wschodnich, sądzą, iż 
tylko potężne, wszelkimi potrzebnymi środ­
kami rozporządzające państwo, może przy­
wrócić porządek i zabezpieczyć przyszłość 
ludności Bośnii i Hercegowiny". Pełnomo­
cnik włoski hr. Corti zapytał hr. Andrassego- 
z jakiego punktu widzenia wychodzą Austro- 
Węgry zajmując Bośnię. Hr. Andrassy wy­
mienił wówczas kilka słów z Bismarckiem i

odpowiedział: „Panie pełnomocniku WTłoch, 
Austro-Węgry zajmując Bośnię, wychodzą z 
punktu widzenia europejskiego. Nie mam nic 
więcej do dodania11.

W chwili zamknięcia kongresu zasko­
czeni zostali pełnomocnicy tureccy jeszcze 
małą niespodzianką. W tajemnicy przepro­
wadziła bowiem Anglia rokowania z Porta i 
zawarła już w d. 4 czerwca z sułtanem 
alians odporny, za co otrzymała prawo za­
jęcia i zarządzania Cyprem. O tej transakcyi 
zawiadomiła Porta swoich pełnomocników 
w Berlinie dopiero w miesiąc później.

Na Bałkanach.
Deputaeya z Pleylje.

Wczoraj z Pleylje wyjechała do Buda­
pesztu deputaeya, złożona ze 150 notablów 
tureckich, która ma prosić Najj. Pana, by nie 
wycofywał garnizonów austro - węgierskich z 
sandżaku nowobazarskiego. Kieruje nimi oba­
wa, aby sandżaku nie podzielono między Ser­
bię i Czarnogórę, a nadto wpłynął na to fakt, 
że garnizony austro-węgierskie dawały miastu 
kilka milionów koron rocznie dochodu, po 
wycofaniu zaś wojsk austro - węgierskich do­
chód ten odpadnie i miasto zubożeje.

Bojkot austro-wegierskiego liandlu 
i  żeglugi.

Z Konstantynopola donoszą: Zbiegowi­
ska przed trzema austryackimi handlami ubrań, 
celem powstrzymania ludności od zakupów, 
ustały prawie zupełnie, agitacya bojkotowa 
jednak trwa dalej, a bojkot co do wyładowy­
wania towarów ze statków należących do 
„Lloyda11 austryackiego, objął już oprócz Kon­
stantynopola, Saloniki, Smyrnę i inne miej­
scowości.

Towarzystwo żeglugi parowej „Lloyd11 
austryacki w Tryeście ogłasza następujące 
zawiadomienie: Skutki wypadków politycznych 
na Wschodzie dały się odczuć także na polu 
handlowera, mianowicie obłożono bojkotem 
wyładowywanie towarów ze statków austrya­
ckiego „Lloyda". Bojkot ten częścią wywołała 
agitacya polityczna, a częścią walka konku­
rencyjna, aby gdzie tylko można, zaszkodzić 
przemysłowi austryackiemu. W portach le- 
wantyńskich agitatorzy polityczni podburzyli 
wszystkich robotników, aby ani nie ładowali 
towarów na statki „Lloyda" austryacki°go, 
ani ich nie wyładowywali. W Salonikach i 
Gavalla okręty austryackie, zawinąwszy do 
portów, musiały odpłynąć dalej, nie wyłado­
wawszy towarów. Okręt „Galicia" musiał z 
Konstantynopola odpłynąć do Anatolii, nie 
wyładowawszy ani towarów, ani nie wysa­
dziwszy w Konstantynopolu posażerów na ląd. 
„Lloyd" austryacki zwrócił się do Rządu au­
stryackiego z prośbą, aby przeciw temu po­

czynił przedstawienia tak w drodze bezpośre­
dniej, jakoteż za pośrednictwem ambasadora 
austro-węgierskiego w Konstantynopolu. Jakoż 
dyrekcya „Lloyda" austryackiego przyjmuje, 
jak przedtem, towary do wysyłki do portów 
lewantyńskich. Dyrekcya stwierdza, że ilość 
towarów, przeznaczonych do ekspedycyi, jest 
tak samo wielka, jak była dotąd, oraz, że 
Rząd austro-węgierski zapewnił, iż wszystko 
uczyni, aby przywrócić stosunki normalne.

Konfercncyc p. Izwolskiego.
Z Londynu donoszą: Rossyjski minister 

spraw zagranicznych, Izwolski odbył wczoraj 
po południu ponowną konferencyę z sekre­
tarzem stanu Greyem. Znaleziono ostatecznie 
formę, aby zadowolić Austro-Węgry, Bułga- 
ryę, Grecyę i Czarnogórę, przy równocze­
snych rękojmiach dla Turcyi. Powrót do 
stanu, jaki był przed faktami dokonanymi, 
jest niemożliwy, można jednak sprawy w ho­
norowy sposób uregulować. Oddanie sandża­
ku nowobazarskiego Turcyi wydaje się do­
stateczną kompensatą za aneksyę Bośnii i 
Hercegowiny. Bułgarya przy poparciu mo­
carstw dałaby rekompensatę finansową. Mo­
carstwa gwarantujące zbadałyby żądania Kre- 
teńczyków. Czarnogóra otrzymałaby zabez­
pieczenie co do morza Adryatyckiego. Tur- 
cya zaś gwarancye i poparcie finansowe. Po- 
szukanoby także środka wynagrodzenia dla 
Serbii, pod warunkiem, że zachowa spokój.

Sądzą, że Włochy i Niemcy przyłączą 
się do zapatrywania Anglii, Francyi i Ros- 
syi co do konieczności konferencyi. Grey z 
początku żądał, żeby konferencya poprzestała 
na sprawie Bośnii i Hercegowiny, ale pó­
źniej, po przedstawieniu umiarkowanego sta­
nowiska Grecji i rządu serbskiego, uznał, że 
należy wziąć też pod rozwagę ich pretensye 
i nie obstaje przy poprzedniem ograniczeniu 
przedmiotu konferencyi.

Położenie w Serbii.
Wedle najnowszych doniesień zapano­

wało tam zupełne uspokojenie. Wczoraj nie 
odbyła się tam już żadna uliczna demonstra- 
cya. O ile też w konaku nie zajdą żadne 
niespodzianki, można liczyć na spokój.

Okazuje się obecnie, iż wszystkie de- 
monstracye wywołał królewicz Jerzy, który 
z rozmysłu podburza ludność i widocznie dą­
ży do obalenia swego ojca. Jeden z mów­
ców na jakiemś zgromadzeniu wskazywał, iż 
w b 1 storyi serbskiej często się zdarzało, że 
syn musiał występować prźfciw ojcu. Kró­
lewicz spokojnie, bez protestu przysłuchiwał 
się tyra wywodom.

Skupezyna na wczorajs-.em popołudnio- 
wem posiedzeniu postanowiła na wniosek 
staroradykała Kosifa jednomyślnie afiszo­
wać wygłoszoną onegdaj mowę prezydenta 
skupezyna Jovanowića, jakoteż onegdajszą 
rezolucję skupczyny we wszystkich gminach 
w kraju.

Następnie ukazem królewskim zamknięto 
nadzwyczajną sesyę skupczyny.

Dziś zbierze się ona na sesyę zwy­
czajną.

Według projektu ustawy, który Skup- 
czyna przekazała komisyi skarbowej, mini­
ster wojny żąda kredytu w kwocie 16 mi­
lionów dinarów na uzupełnienie zbrojeń wo­
jennych, na zakupno karabinów i 50 milio­
nów nabojów.

Prezes gabinetu Milovanović wyjeżdża 
z końcem tygodnia do Rzymu, a ztamtąd 
uda się do Londynu.

Dziennik urzędowy Samouprawa ogła­
sza mowę b. prezesa gabinetu serbskiego Pa- 
sica, którą wygłosił on dnia 9 b. m. na 
konferencyi wszystkich grup posłów do Skup­
czyny. Pasić oświadczył, że w eiężkiem po­
łożeniu, w jakiem Serbia się znajduje wsku­
tek aneksyi Bośnii i Hercegowiny, jego stron­
nictwo uważa za swój pierwszy obowiązek 
popierać we wszystkiem rząd i zaniechać zu­
pełnie waśni partyjnych.

Rezerwistów, powołanych na manewry, 
po ukończeniu ich puszczono z polecenia 
ministra wojny do domów, a w miejsce ich 
powołano nowych rezerwistów.

Magyar H irlap  ogłasza rozmowę swe­
go korespondenta z wysoką osobistością z 
otoczenia króla Piotra serbskiego. Osobistość 
ta podkreśla, że rzeczywiście następca tronu 
chciał wyzyskać usposobienie ludu, jednak 
król zapobiegł temu. Serbia nie myśli o woj­
nie i zajmie pozycyę wyczekującą.

Wobec ostatnich wypadków utworzyło 
się w Belgradzie dość silne stronnictwo, 
które zamierza usunąć króla Piotra, a wpro­
wadzić na tron księcia Connaught, naj­
młodszego brata króla Edwarda. Fotografie 
tego księcia w tysiącach rozrzucono po całej 
Serbii.

Wydawane w Pradze Czeslcie Słowo 
zamieszcza telegramy, w których Serbowie 
zarzucają Czechom, że są zdrajcami sprawy 
słowiańskiej. Pisarz serbski, Sajkowić, nade­
słał telegram, w którym powiada, źe dr. Kra­
marz jest niecnym zdrajcą sprawy słowiań­
skiej, a jego mowa w Delegacyach okryła 
hańbą naród czeski.

Lublański Slov. Naród  ogłasza wywiad 
u pewnego męża stanu w Belgradzie, który 
oświadczył, że Serbia musi dostać wynagro­
dzenie za aneksyę Bośnii i Hercegowiny, a 
mianowicie część Hercegowiny wzdłuż gra­
nic Sandżaku i Czarnogóry, w ten sposób, 
aby miała przystęp do morza i uwolniła się 
od zależności portów austro-węgierskich.

Dathj Chronicie twierdzi, że książę 
czarnogórski wysłał do cara list, w którym 
prosi go o podzielenie Sandżaku nowobazar- 
skiego między Serbię i Czarnogórę. Wiado­
mość tę potwierdza Now. Wremia.
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A więc, ponieważ małżeństwo, z powo­
du zupełnego braku środków było niemożli­
we i będzie niem może jeszcze długo, ponie­
waż ona była nadto dumna, aby się zgodzić 
na rolę ukrytej kochanki, czemu nie spróbo­
wać otwarcie, wobec całego świata, związku 
wolnej miłości ? Nie obawiała się, że to bę­
dzie uważane za skandal, wymówiła się z 
tem zdaniem jeszcze niedawno, na obiedzie 
u Savenayów.... Jedna z ostatnich sztuk tea­
tralnych naprowadziła na to rozmowę.... 
A więc?... Co do niego, był gotów stawić 
czoło, narazić się na najgorsze.... Prawdę 
mówiąc, czy było się czego obawiać?... Nie, 
nawet dla niej nie było to ryzyko, gdyż w 
niedługim czasie znajdzie na pewno sposób 
dojścia do stanowiska....

„Trzeba jej to zaproponować, myślał, i 
to natychmiast".

Annie i Gabryela, skuszone muzyką, 
wzywającą do tańca, powstając z miejsca, 
wyciągały ręce do Heleny, zapraszając ją. by 
szła z niemi. Ona się opierała, pomimo, że 
zdułały już podnieść ją z krzesła.

— Patrz ! pan Dorly ' — rzekła Annie.
I ponieważ sama jedna zachowała brew 

zimną, spostrzegła, że na widok młodego 
człowieka obie przyjaciółki doznały] wraże­
nia, każda w inny sposób. Ledwie dostrze­
galny rumieniec ożywił anemiczną cerę Ga- 
bryeli, schodząc aż do szczupłych ramion, 
przysłoniętych szelkami liliowego batystu. 
Jednocześnie, Helena pobladła.

Jakób, zmięszany, widział tylko wspa­
niałą urodę, pełne linie ciała i flo entyń- 
skiego oblicza. Ten skarb musiał do niego 
należeć !... Witał się, pełen szacunku, odsy­
łając jednocześnie w duchu miss Ferrus i 
pannę Savenay, gdzie pieprz rośnie. Na 
szczęście wale się skończył. Patrzyli na roz­
łączające się pary.

— Kto je s i te n p a n ?  — spytała Annie, 
wskazując młodego Polaka z zakręconymi do 
góry wąsami. — Nie znam go.

Jakób podkreślił złośliwie:
— Książę Orłoński.
Podniosła do oczu lornetkę niedbale, 

wiszącą na łańcuszku z pereł i opuściła ją 
wzdłuż sukni.

— Książę?... Niebrzydki.
— Jest malarzem. Znajomy Piotra, zdaje 

mi się. Chcesz, żeby ci go przedstawić?
— Chcę.
Jakób ją zatrzymał, żartując.
— Ależ miss!... Czemuż koniecznie ma 

to być książę?
— Pan się śmieje?... Oto co jest: U nas, 

w młodej Ameryce, mamy swoje wady, ale 
także i zalety: pracowitość, zmysł praktyczny, 
zdolność do interesów. Pieniędzy, dużo... Wy 
w waszym starym świecie, macie inne wady, 
inne zalety. Czas za was pracował, stworzył 
stare arystokracye... Otóż, prawem życia jest 
zamiana...

— Handel, miss Diogenes!
— Tak. Kupuję tutaj to, czego nabyć 

nie mogę w Ameryce.
— Ryzykowne!... Wasza republika może 

stracić na zamianie.
— Nie. Wszystko jest względne — od­

rzekła Amerykanka. — W republice to rzecz 
wartościowa... książę. Zaprezentuj mi go, 
Gaby.

Oddaliły się ze śmiechem.
Orkiestra znowu się odezwała. Była nią, 

pod zrezygnowaną ręką i roztargnionem okiem 
jakiejś starej panny, mechaniczna pianola. 
Valse des Boscs roztaczał swoją kołyszącą 
melodyę. Helena i Jakób spojrzeli na siebie 
w milczeniu.

— Pani wolna ? — spytał wreszcie mi- 
mowoli drżącym głosem.

— Nie jestem zamówiona.
Wyciągnął ramię. Ona się na niem o-

parła. Czuł jej zaokrąglone kształty pod ręką. 
Żadnego gorsetu. Czuł jej oddech na sobie, 
a chwilami włosy jej usta muskały. Wiro­
wali nic nie mówiąc, ona zupełnie spokojna, 
on znowu rozszalały. Jaka była lekka! Jak 
mało ciężyła mu na ramieniu!...

Opuścili galeryę i ślizgając się wlecieli 
do saloniku.

— Pusto! — rzekł Jakób — Czy chce- 
pani, abyśmy skończyli naszego walca roz­
mową ?

— Jeśli pan sobie życzy.
Ręce ich się rozluźniły. Pragnąłby za­

trzymać ją- tak przez całe życie.
— Jaki ładny zakątek! Niech pani tu 

usiądzie.
Zaprowadził ją do niskiego fotela, pod 

osłonę gęstych liści. Helena zauważyła:
— Och! Marta ma dobry gust!
— Czy wie pani, że nie jesteś szablo­

nową przyjaciółką? Wcale nie zazdrosną, ani 
....obgadującą.

— Czyżby panna Dange mnie obgady­
wała?

— Nigdy nie mówiłem z nią o pani....
— A więc czemuż mówimy o niej?
— Właśnie chciałem o to zapytać.... 

A c h ! droga Heleno, może długo nie znaj­
dziemy chwili takiej, jak obecna, w której 
możemy pomówić otwarcie.... Ta chwila tak 
długo oczekiwana, tak gorąco pożądana.... 
Powiedzieć, że mam panią samą jedną, tak 
blisko siebie.... I że pani jesteś tak spokoj­
na, jakby przed chwilą, w obec tych ludzi, 
twoja postać nie poddała się w moim uści­
sku, w takt melodyk...

Ona zażartowała:
— Jeśli jedno z nas się poddaje....
— To tylko ja, wiem o tom dobrze! 

Pani nigdy się nie podda.... Jesteś.... uoso­
bionym rozsądkiem.... mądra panienko!

— Pan to gani ?
— Czy chce pani, abym sobie winszował?
— A dlaczegożby nie, gdyby mnie 

pan kochał?....
Jakób zaprotestował gestem. A ona 

kończyła z odcieniem melancholii:

— ....tak jakbym chciała być kochaną....
— A ch ! Otóż t o !... Ma pani słuszność, 

jak zwykle. A więc, wyjaśnijmy tę rzecz sta­
nowczo, tak będzie lepiej....

— Niech pan ją wyjaśni.
Zrozumiał, że wszedł na fałszywą dro­

gę. _I zmięszany nieco widząc ją tak zimną, 
czując daleką, prawie niedoścignioną, mówił 
dalej, w nadziei, że ją poruszy, a także wsku­
tek właściwej mężczyznom niezgrabności, któ- 
rzy czując, że zawinili, pragną rzucić winę na 
drugich....

— Doskonale! Usiłuje pani na początek 
mnie obwinić!... Niech i tak będzie. Nie mam 
racyi. Zawiniłem, wierząc, iż potrafię kiedy 
wzruszyć obojętność pani.... że możesz mieć 
dla^ mnie inne uczucie niż rozbudzonej cieka­
wości.... zainteresowania.... platonicznego! 
Jesteś wyższą naturą. Inteligencya pani gó­
ruje, rzecz pewna. Mało s i ę ‘o to troszczysz, 
gdy się kto złapie — niech będzie, że głu­
pio ale szczerze, głęboko, na to co dla 
pani jest rozrywką umysłu, fantazyą niezaję- 
tego serca.... Na mój głos nic w tobie nie 
zadrży, ani ta ręka, w której trzymasz wa­
chlarz, ani ta pierś, oddychająca z takim spo­
kojem, ze można doprawdy wątpić, czy serce 
w riej mieszka.

Słuchała, mniej zdziwiona niż zmartwio­
na. Ona także, nazajutrz, po ich wspólnej po­
dróży w pociągu, miała przelotną nadzieję, 
źe ta chwila szczęścia będzie początkiem no­
wego, wspólnego życia. Uwierzyła w szcze­
rość tego zapału, w trwałość uczuć. Pewność, 
że jest kochaną dla siebie sarmfi, ponieważ 
nie miała majątku, po tylu nieszczęśliwych 
przejściach w młodości, po tak strasznem opu­
szczeniu, napełniała ją słodką radością. Pra­
gnienie Jakóba upoiło ją jak za silne wino. 
Przeczuwała wprawdzie, że po tem upojeniu 
nastąpi przykre obudzenie. Zgadzała się na 
nie, jako na podatek zapłacony za szczęście. 
Nie był zły, może jej to wynagrodzi. A przy- 
tem była dzielna, będzie miała odwagę i we­
sołość za dwoje....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Stanowisko Bułgaryi.

Wczoraj pojawi! się w Sofii ukaz, mocą 
którego wyznaczone na 18 b. m. wybory uzu­
pełniające do Sobrania odłożono na listopad 
z powodu powołania rezerwistów na ćwi­
czenia.

Wcczerna Poczta donosi, że prezydent 
ministrów Malinow oświadczył, iż rząd buł­
garski otrzymał od kilku mocarstw w drodze 
nieófieyalnej zapewnienie, że Bułgarya będzie 
uznana jako królestwo, z wyjątkiem Anglii 
i Turcy i.

VVTczoraj udali się wszyscy zastępcy dy­
plomatyczni w Sofii do pałacu królewskiego, 
aby wpisać się do ksiąg, leżących tam jeszcze 
z czasu przed ogłoszeniem niezawisłości.

Bułgarska Atjencya telegr, donosi: Roz­
powszechnione w prasie zagranicznej donie­
sienie, jakoby Bułgarya postawiła Turcyi u l­
timatum  i zagroziła w niem, na wypadek, 
gdyby Tureya do trzech dni nie zatwierdziła 
niezawisłości Bułgaryi, wypowiedzeniem woj­
ny, jest z gruntu nieprawdziwe. Bułgarya 
nie pragnie wojny z Tureya^ jest przeciwna 
wszelkim walkom, owszem jest przekonana, 
że cntente jest nietylko możliwa, ale konie­
czna w interesie wspólnym obu tych państw.

Powołanie trzech nowych lat rezerwi­
stów uzasadnione jest wypuszczeniem na ur­
lop powołanych przedtem rezerwistów. Po­
woływanie rezerwy odbywa się według do­
tychczasowego zwyczaju, według którego 
każdy rezerwista jest co roku powoływany 
do ćwiczeń. Do tej godziny żadnego z żoł­
nierzy nie wysłano na granicę.

N. Fr. Presse ogłasza wywiad swego 
korespondenta u bułgarskiego ministra spraw 
zagranicznych, gen. Paprikowa, który zape­
wnia. że między ogłoszeniem niezawisłości 
Bułgaryi, a aneksyą Bośnii nie było żadnej 
łączności.

Paprikow uważa wojnę Bułgaryi z Tur­
cją  za absolutnie wykluczoną, bo Tureya wie, 
że wojna taka byłaby dla niej klęską. Pa­
prikow powiedział dalej, że ogłoszenie nie­
zawisłości Bułgaryi nie wpłynie na zmianę 
stosunku do Turcyi. O Turcyi wyraził się w 
tonie bardzo przyjaznym i wyraził nadzieję, 
że w niedalekiej przyszłości uda się zawrzeć 
sojusz turecko - bułgarski. Go do Macedonii, 
to tamtejsi Bułgarzy będą zadowoleni, jeżeli 
Tureya przeprowadzi tam urządzenia autono­
miczne. Autonomia Macedonii zadowoli wszyst­
kie mieszkające w niej szczepy.

Wieści z Konstantynopola.
Wczoraj odbył się mityng protestujący 

przy udziale Turków, Ormian, Greków, Ser­
bów i Ozarnogórców ze sztandarami. W po­
wozie siedziała jakaś pani, która wyobrażała 
Serbię. Po przemówieniach uchwalono na- 
stępującą rezolucję: „Naród ottomański pro­
testuje przeciw postępowaniu Austro-Węgier 
i Bułgaryi, a dziękuje mocarstwom, przy­
chylnym Turcyi i oświadcza, że Tureya jest 
zawsze gotowa bronić swych praw, ale woli 
pokój niż wojnę i z pelnem zaufaniem ocze­
kuje rezultatu akc-yi dyplomatycznej Porty i 
mocarstw."

Rezolucyę tę przesłano telegraficznie 
rządom mocarstw z wyjątkiem A ustro -W ę­
gier.

Na dzisiejszy wieczór dziennik, który 
uchodzi za organ wielkiego wezyra, zwołał 
zgromadzenie ludowe, na którem mają być 
uchwalone rezolucje przeciw Austryi i Buł­
garyi. Między innemi przedłożona ma być 
rezolucja z wyrazami sympatyi dla Sejmu 
węgierskiego i z wezwaniem do Węgier, aby 
oderwały się od Austryi.

Wedle informacji korespondenta T i­
mesu, wielki wezyr Kiarail basza zawiadomił 
go, iż wszystkie mocarstwa z wyjątkiem na­
turalnie Austro-Węgier, oświadczyły wobec 
Porty, że rządy ich nie udzielą sankcyi ża­
dnemu naruszeniu traktatu berlińskiego. Zda­
niem Kiamila baszy, konferencja mocarstw 
przyjdzie do skutku, a Tureya jako najbar­
dziej interesowana przedstawi swój projekt 
obrad konferencyi. Tureya weźmie udział w 
konferencji tylko pod tym warunkiem, jeśli 
nn. niej oprócz sprawy bi^garskiej i bośnia­
ckiej, nie będą poruszone żadne inne kwestye.

Organ młudoturecki omawia sprawę. 
Przejazdu przez Dardanele, przyezem oświad­
cza. że cieśniny są dla Turcyi nadzwyczaj 
Ważne i że Tureya nigdy nie zgodzi się na 
•c-h otwarcie, gdyż w razie ich otwarcia gro 
ziłoby państwu ottomańskismu stałe niebez­
pieczeństwo.

B u d a p e s z t. Chorwaccy członkowie De-
. ieJ'.j wyjechali do Zagrzebia, gdzie odbyć

uię ma narada nad aneksya Bośnii i Herce­
gowiny.

• l*,rn dy n. Korespondent D aily Mail do- 
>• z lednia: Jak mnie informują, szanse 

pompi zwiększają się, jednak jakiś wypadek
fastrofm0liR P°krzyż°wać plany i wywołać ka-

P ° n d y n .  Wiadomości nadchodzące o 
po ozenm i usposobieniu na Bałkanach, czy- 

ią w kolach dyplomatycznych niepomyślne 
wrażenie. J F J

' B e r l i n .  W tutejszych kołach zapewnia­
ją, ze mocarstwa, należące do trójprzymie-

nGazeta Lwowska" z dnia 15

rza, nie będą oponowały ■ przeciw otwarciu 
Dardaneli. '

S o f i a .  Z Kilipopola donoszą: Dokona­
no tum napadu na tamtejszy magazyn amu- 
nicyi. Sprawców' spłoszono i kilku schwyta­
no. Podali oni, że są Mahometanami z Buł­
garyi.

Wi e d e ń .  Rząd grecki postanowił .swą 
decyzję w sprawie przyłączenia; Krety odro­
czyć aż do chwili, kiedy konfereneya euro­
pejska przystąpi do rewizyi traktatu berliń­
skiego.

K o n s t a n t y n o p o l .  Poseł grecki o-
świadczył wielkiemu wezyrowi, że Grecya 
nie pochwala kroku Kretericzyków. Wielki 
wezyr wyraził mu za to dla Greeyi podzię­
kowanie.

C e t y n i a .  Skupczyna przyjęła jedno­
głośnie rezolucje, wyrażającą rządowi zaufa­
nie i pozostawiającą mu zupełnie wolną rę­
kę w sprawie obrony godności i interesów
ojczyzny narodu serbskiego.

Agent dyplomatyczny serbski Jovanović 
przybył tu wczoraj.

Rz y m.  Charakterystyczne jest, źe
prasa włoska, a szczególniej górno-włoska, 
jakby na dany znak występuje przeciw Tit- 
toniemu i domaga się jego ustąpienia. Sym- 
patye pism włoskich są po stronie Serbii.

Wśród Garibaldczyków powstała myśl 
wysłania do Serbii korpusu ochotników, jak 
to w r. 1898 uczynili podczas wojny grecko- 
tureckiej.

Linów, 14 października.
— Kaleudara.
C z w a r t e k  (15 października):
Jadwigi i Teresy. — Długosława. — 

Rypryana.
Wschód słońca o godzinie 5'47 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'28 po południu.

— Prezes Koła polskiego, dr. Stani­
sław Głąbiński, powrócił z Budapesztu do 
Lwowa.

— Ostrzeżenie przed emigracyą do 
Brazylii. Widoki wychodźtwa do stolicy Bra­
zylii, Rio A- Janeiro i kilku Stanów brazylij­
skich, przedstawiają się według wiadomości, 
które otrzymało Ministerstwo spraw zagrani­
cznych, bardzo niepomyślnie. Zapotrzebowanie 
sił roboczych jest tam zupełuie pokryte, a sto­
sunki w roku przyszłym ukształtują się jeszcze 
gorzej. Stosunki robocze wogóle nie są tam 
pomyślne z powodu braku i drożyzny mieszkań 
robotniczych, oraz z powodu drożyzny środków 
żywności. Ostrzega się więc przed wyehodź- 
twem do Brazylii.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek, duia 15 października 
b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym między innemi: Spra­
wa noweli do ustawy wodociągowej ; sprawa 
przeniesienia dworca budowniczego; opłat od 
biletów abonamentowych do teatru m .; wywła­
szczenia dwu realności celem przedłużenia ul. 
Karola Ludwika, i inne.

— Konkurs. Celem nadania od roku 
szkolnego 1908/9 jednego stypendyum rocznych 
420 k. z funduszu naukowego, przeznaczonego 
dla ubogich uczniów urodzonych w Galicyi, 
oddających się naukom lekarskim na krajowych 
Uniwersytetach, ogłosiło c. k. Namiestnictwo 
konkurs z terminem do 15 listopada b. r. 
Kompetenci winni wnieść podania przed upły­
wem terminu konkursowego za pośrednictwem 
wydziału lekarskiego Uniwersytetu do e. k. Na­
miestnictwa i dołączyć metrykę urodzenia, świa­
dectwo ubóstwa i świadectwo szkolne (kandy­
daci z pierwszego roku także świadectwo doj­
rzałości), oraz dowód frekweucyi i aplikacyi, 
a nadto rewers tej treści, że obowiązują się 
po ukończeniu nauk lekarskich i uzyskaniu 
stopnia doktora medycyny pełnić przez 10 lat 
obowiązki lekarza w kraju.

— Nadanie prezent. C. k. Namiestni­
ctwo zaprezentowało ks. Romana Humoniuka 
gr. kat. kooperatora w Starej soli, na opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae collationis 
w Michowej, a ks. Emiliana Węgrzynowicza, 
gr. kat. proboszcza w Maciejowej, na opróżnio­
ne gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Tyliczu.

— Stowarzyszenie pocztmistrzów, 
ckspedyentów i ofieyantów pocztowych
odbyło wczoraj doroczne walne zgromadzenie 
w sali hotelu Stadtmiillera pod przewodnictwem 
p, Emanuela Diiltza, pocztmistrza z Bursztyna.

Przewodniczący zagajając obrady, poru­
szył sprawę poprawy bytu pocztmistrzów i eks- 
pedyeutów, i omawiał przy tej sposobności 
kwestyę pauszali na służbę, oraz przyznania 
poeztmistrzom VIII. rangi urzędników państwo­
wych. W związku ze sprawą powyższą wspo­
mniał mówca o przyehyloem stanowisku władz 
centralnych dla postulatów pocztmistrzów, gdyż 
odpowiedź, jaką deputacya pocztmistrzów otrzy­
mała od P. Ministra handlu i odnośnego refe-

października 1908.

renta w Ministerstwie, zapewniła deputacyę, iż 
żądania pocztmistrzów zostaną w wielkiej mie­
rze uwzględnione w regulacji, jaka w grudniu 
tego roku ma wejść w życie. W końcu zapro­
ponował przewodniczący wysłanie telegramu 
hołdowniczego do Najj. Pana z okazyi Jubile­
uszu 60 letuicli Rządów.

Wniosek ten uchwalono, poczem p. Ko­
walewski referował sprawozdanie z zarządu fun­
dacjami, przyezem postawił wniosek o zmianę 
statutu fundacji im. Nawratila w porozumie­
niu z kuratoryą i Wydziałem krajowym.

P. Przychoeki przedstawił następnie u- 
chwałę wydziału w sprawie zmiany nazwy sto­
warzyszenia. Odtąd będzie ona opiewać: „Sto­
warzyszenie pocztmistrzów' i ckspedyentów".

Z kolei uchwalono zmianę statutu stowa­
rzyszenia, spowodowaną przystąpieniem jego 
do centralnej organizacyi zawodowej w Wie­
dniu, z tem jednakowoż zastrzeżeniom, że sto­
warzyszenie zachowuje swą samoistność.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia z działalności bursy, istniejącej w Stani­
sławowie, która daje opieko 7 synom pocztmi­
strzów, dokonano wyboru do wydziału. Wy­
brani zostali pp.: Raczkowski, Orzclski i Przy­
choda.

— Z Kasyna urzędniczego. W sobo­
tę, 17 b. m., odbędzie się w Kasynie urzędni- 
czem 'przedstawienie amatorskie, poczem tańce. 
Wpisywać się na listę można do piątku wie­
czorem.

— Posiedzenie Koła lwowskiego To­
warzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie 
się w sobotę, dnia 17 b. m., o godzinie 7 
wieczorem w sali XIII. Uniwersytetu (2 p.). 
Na porządku dziennym : O najnowszych rozpo­
rządzeniach ministeryalnyeh w sprawie reformy 
szkolnej — ref. dr. B. Bandrowski.

— Wystawę kucharsko - spożywczą 
przedłużono do 18 b. m. Wstęp na wystawę 
zniżył komitet na 50 halerzy.

— Otwarcie warstatów studenckich. 
W akcie otwarcia warstatów studenckich, któ­
ro odbędzie się we czwartek, 15 b. m., o go­
dzinie 5 po południu przy ul. Chorążczyzny 27, 
weźmie udział JE. ks. Arcybiskup Teodoro- 
wicz, prezes „Ligi Pomocy przemysłowej", 
Andrzej ks. Lubomirski, posłowie sejmowi, 
przedstawiciele władz szkolnych i pokrewnych 
instytucyj, rodzice i młodzież zapisana do war­
statów.

W lokalu warstatów wre praca nad ukoń­
czeniem urządzenia, które będzie na początek 
przy braku większych środków skromne, ale 
zastosowane według możności do celu i zadań 
tych warstatów.

Werkmistrzami warstatów studenckich za­
mianowała kuratorya tychże dla działu stolar­
stwa, tokarstwa i snycerstwa p. Stanisława 
Jamroża, instruktora krajowych kursów stolar­
skich, a dla działu ślusarstwa p. Zygmunta 
Zajączkowskiego, konstruktora fabryki wyrobów 
żelaznych Z. Piotrowicza we Lwowie.

— W Kole muzycznem odbędą się 
wieczory przygotowawcze do koncertów wiedeń­
skiego Towarzystwa symfonicznego we czwar­
tek, 15 b. m. i poniedziałek, 19 b. m. Illu- 
stracya muzyczna spoczywa w rękach panien 
Szezepanowskiej i Sehupplerówny (pierwszy 
wieczór). Odczyty wygłosi p. A. Plohn.

Dnia 30 b. m. odbędzie sic odczyt Pela­
gii hr. Skarbkównej o „Słabym rozwoju śpie­
wu chóralnego u nas". Odczyt ogromnie cieka­
wy tak ze względu na temat, jak i osobę pre­
legentki, jak wiadomo, doskonałej znawczyni 
śpiewu w teoryi i w praktyce.

Początek wieczorów dnia 15 i 19 b. m. 
z powodu obszernego programu wyjątkowo o 
godzinie 7. Wstęp dla członków za okazaniem 
legitymacji, goście płacą 60 hl.

—  Szkoła nauk społecznych. Akade­
mickie Koło T. S. L. pod protektoratem lwow­
skiego Związku okręgowego T. S. L. otwiera 
szkołę nauk społecznych. Uroczyste inaugura­
cyjne posiedzenie odbędzie się w piątek, 16
b. m., o godz. 8 wieczorem w sali Czytelni 
akademickiej. Na otwarciu szkoły przemówią : 
poseł dr. Adam, imieniem Związku okręgowe­
go i kierownik szkoły nauk społecznych dr. 
Grabski. Z programu wykładów wymieniamy 
następujące : prof. dr. Jan Gw. Pawlikowski: 
Kultura wsi, dwie godz.; prof. dr. Zbigniew 
Pazdro: Emigracja, cztery godz.; poseł Jan 
Wasnng: O podniesieniu ekonomicznem gospo­
darstw włościańskich, ośm godzin.

— Wścieklizna u psów we Lwowie.
W r. 1907 padło na wściekliznę 41 psów (i 2 
koty), z czego 11 przypada na psy bezdomne, 
które przybłąkały się z gmin podlwowskich i 
zaraziły psy miejscowe. Największa liczba wy­
padków wścieklizny przypada na dzielnicę II. 
Owe psy wściekłe pokąsały 22 ludzi, z których 
18 poddało się szczepieniu ochronnemu w za­
kładzie prof. dr. Bujwida w Krakowie. Z poką­
sanych ludzi nikt wściekliźnie nie uległ.

Zabito w ubiegłym roku 59 psów i 16 
kotów, podejrzanych o wściekliznę. Ogółem schwy­
tano 1.901 psów. Wedle zebranych przez korni 
saryaty dzielnicowe dat, było w ewidencji 3357 
psów.

Celem zwalczania wścieklizny istniał na­
dal nieprzerwanie przymus kagańcowo-linow- 
kowy; o wykroczeniach przeciw temu przymu­
sowi donosił magistrat sądowi karnemu, który

wajców na grzywnę w ogólnej kwocie 1882 
kor. 70 bal.

Surowe środki administracyjne i karne, 
częste pouczenia i ostrzeżenia ze strony prasy 
codziennej, oraz masowe wyławianie psów bez­
domnych, nieopłaconych lub nieopatrzonyeh w 
kagańce, — niosą jednak widoczny pomyślny 
skutek. Przekonywa o tem rok 1908, z którego 
dotychczasowe wyniki wałki z wścieklizną wy­
kazują ogółem 43 wypadków wścieklizny, w toin 
zaś sami właściciele oddali 27 psów do ra­
karza. Jestto postęp bardzo znamienny i nader 
korzystny, w ten bowiem sposób ochroniło się 
wiele zdrowych psów od pokąsania i zażegnało 
się tem samem bardzo wielkie niebezpieczeń­
stwa dla ludzi. Także i w tegorocznej cyfrze 
psów wściekłych, jedenaście psówr, czyli z wy i 
25 prc. stanowiły psy z okolic podmiejskich. 
Dzięki wczesnemu oddaniu psów wściekłych do 
rakarza, w tym roku tylko pięć osób zostało 
pokąsanych; z tego trzy leczyły sio w zakła­
dzie dr. Bujwida.

Zdaniem weterynaryatu miejskiego, dla 
skutecznego zwalczania wścieklizny należałoby— 
obok zaostrzenia środków zapobiegawczych we 
Lwowie — zaprowadzić kataster psów w po­
wiecie lwowskim i zaprowadzić tam, podobnie 
jak we Lwowie, przymus łańcuchowy dla psów 
gospodarczych

— Defraudacja. W lwowskim urzędzie 
podatkowym wykryto onegdsj defraudacyę na
70.000 kor., której dopuścił się jeszcze w lip- 
cu b. r. ofieyał podatkowy Herman Atlas.

Atlas, po dokonaniu defraudacyi, wyje­
chał za urlopem z Galicyi i obecnie ma prze­
bywać w Ameryce.

Defraudacyę odkryto zupełnie przypadko­
wo przy sposobności szkontrum, zarządzonego 
z powodu innej defraudaeyi, popełnionej przez 
egzekutora podatkowego Kaparowskiego, który 
sprzeniewierzyć miał kilka tysięcy koron.

— Okropna nędza. Wszystkim czytel­
nikom naszego pisma polecamy jak najgoręcej 
78-letnią, zreumatyzmowaną, przymierającą gło­
dem staruszkę, wdowę po ś. p. Władysławie 
Gol'...., niegdyś tak wybitnym działaczu na ni­
wie pracy społecznej, obywatelskiej i litera­
ckiej .

Staruszka, zupełnie osamotniona, bez ro­
dziny i bliskich, zamieszkała na Prądniku pod 
Krakowem. Wszelkie datki, bodaj najskromniej­
sze, przyjmuje administraeya Gazety Lwowskiej: 
dla 78-letniej Zofii Goł....

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo­
wie za czas od 4 do 10 października b. r . : 
dyfteryi 3 wypadki zachorowania, kokluszu 1, 
duru brzusznego 2, czerwonki 1, — wszystkie 
bez wyniku śmiertelnego. Płonicy było 46 wy­
padków zachorowania, wypadków śmierci zda­
rzyło się trzy, w tem 1 obcy, (w tygodniu po­
przednim: 41 wypadków zachorowania, oraz 3 
śmierci, w tem jeden obcy).

A  Zgubiono: złoty kolczyk z szafirem, 
okolonym rautami; srebrny zegarek damski 
z kopertą wyciskaną w kwiaty; kolczyk z dwo­
ma brylancikami, oprawny w srebro, wartości 
250 kor.; bronzowy skórkowy pulares z dwo­
ma banknotami po 20 kor.; cztery srebrne 
łańcuszki; serduszko złote wraz z złotym łań­
cuszkiem.

A  Kronika policyjna, Z ganku real­
ności przy ul. Sobieskiego 1. 15 skradziono 
wczoraj Hermanowi Simplowi pierzynę dużych 
rozmiarów w poszewce niebieskiego koloru w 
kratki.

§ W K r y n i c y  bawiło w sezonie 1908 
ogółem 8.654 osób, o 636 więcej, niż w ro­
ku 1907.

§ P o ż a r .  W Busku spłonęło dnia 9
b. m. .18 stodół, napełnionych zbożem. Szkoda 
jest znaczna.

zagraniczna.

A r e s z t o w a n i e  f a ł s z e r z y  mo­
net .  W Katowicach aresztowano onegdaj czte­
rech fałszerzy monet, przy których znaleziono 
mnóstwo fałszywych 20 rublówek i aparaty li­
tograficzne i galwanoplastyczne. Mieli oni sto­
sunki we wszystkich stolicach europejskich, a 
wybierali się do Ameryki.

* S o f i a  i T i r  no w a. Bułgarya ma 
dwie stolice: siedzibą panującego bułgarskiego 
od niedawna króla, oraz urzędową rezydencją 
państwa jest Sofia; stolicą tradycyjną — hi­
storyczną Tirnowa. Stosunek wzajemny obu 
miast jest taki. jakim był w Rzeczypospolitej 
polskiej Krakowa i Warszawy, jakim jest obe­
cnie w Rossyi Moskwy i Petersburga. Różnią 
się. też obydwie stolice charakterem architekto­
nicznym i etnograficznym.

Sofia jest dziś miastem typu banalnie no­
wożytnego, wzbudzającem zaehwyt w komiwo­
jażerach. Tirnowa w znacznej części dotąd za­
chowała archaiczny styl przeszłości. Sofia w 
ostatnim okresie, rozwoju okazuje pewne nawet 
„amerykańskie" znamiona w całym konglome­
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racie pospiesznie stawianych budowli. Egzoty­
czne wrażenie sprawiają tylko spotykane nieraz 
na eleganckich bulwarach miasta gromady pa­
sterzy bydła przybranych w skóry owcze, ban­
dy cyganów w kostyumach oryentalnych, olbrzy­
mie wozy z zaprzęgami wołów. O kilka godzin 
drogi na wschód odległa Tirnowa, ma wysoce 
malownicze położenie. Miasto amfiteatralnie roz­
łożyło się na skałach, które opływa kręte ko­
ryto rzeki Jantra.

Tirnowa (Trnowo, Trnow-grad) szczytu 
rozwoju dosięgnęła po odnowieniu w 1186 ro­
ku carstwa bułgarskiego, zwanego także car- 
•twern Trnowskiem. Opanowana przez osmanów 
w 1898 roku, runęła w gruzy. Dzisiaj liczy
17.000 mieszkańców. Z dawnych pamiątek naj­
celniejsze: świątynia katedralna pod wezwa­
niem św. Apostołów, ze starożytnymi freskami 
i napisami słowiańskimi; świątynia św. Dy­
mitra, w której koronowali się carowie bułgar­
scy; świątynia 40 męczenników z grobami ca­
rów bułgarskich i t. d. Od początku XIII. aż 
do końca XIV. wieku była Tirnowa siedliskiem 
samodzielnego patryarchatu bułgarskiego, dzi­
siaj zaś jest siedliskiem metropolity i władz 
okręgowych.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  d r ó g  
k o m u n i k a c y j n y c h .  Onegdaj — jak do­
noszą z Paryża — rozpoczął tam obrady w 
wielkim amfiteatrze Sorbonny pierwszy między­
narodowy kongres dróg komunikacyjnych. — 
Uczestników kongresu powitał minister robót 
publicznych Barthou. Jeden z delegatów au- 
stryackich, radca ministeryalny Weber wygłosił 
długą mowę na temat wspólnego działania Au- 
stryi i Francyi na różnych polach działalności.

* Ok r ę t  s a n a t o r y u m .  W Londynie 
buduje się obecnie okręt sanatoryum, który 
wyposażony będzie we wszystkie najnowsze 
urządzenia hygieniczne, oraz sposoby lecznicze. 
Utrzymanie kosztować będzie 40 marek dzien­
nie. Okręt ten stać będzie na morzu Adryaty- 
ekiem koło Abbazyi, zkąd będzie robił wy­
cieczki po morzach Adryatyckiem i Śród- 
ziemnem.

N otatli l t a M y s t m a e .
Z muzyki. (Z gościny Didura i Koro- 

lewicz - Waydowej. — Koncert Kochańskiego).
Na brak muzycznych rozrywek uskarżać 

się teraz nie można. Jest ich podostatkiem tak, 
że każdy wieczór niemal w przyjemnej atmo­
sferze spędzić można.

W teatrze, a raczej w operze atrakcyą 
prawdziwą jest obecnie p. Didur, którego mi­
strzowskie kreacye, oceniane niejednokrotnie, 
tłumy ciekawych do widowni zwabiają. — Do 
rzędu pięknych postaci przez Didura odtworzo­
nych przybywają dzisiaj dwie nowe, we Lwo­
wie nie znane jeszcze, a mianowicie postać 
kardynała w „Żydówce" i Zbigniewa w mo­
niuszkowskim „Strasznym dworze". I jedna i 
druga były wzorem odtwórczej sztuki; przecież 
za Źbigniewa, śpiewanego po polsku, szczegól­
nie wdzięczni jesteśmy artyście. P. Didur bo­
wiem dał kreacyę, jakiej już dawno nie 
pamiętamy na deskach lwowskiego teatru; śpie­
wał Źbigniewa przepięknie z animuszem i z 
tym szerokim rozmachem rycerskim, który nie­
stety u młodszego śpiewaczego pokolenia zani­
ka coraz bardziej i koszlawieje. — Wyborną 
partnerką Didura w „Żydówce" była p. Koro- 
lewicz-Waydowa jako Rachela. Głosowo uspo­
sobiona czarowała przez wieczór cały właści­
wym jej artyzmem, który zaznaczył się też wy­
raziście w kreacyi scenicznej pięknej i stylo­
wej. — I p. Muszyński miał jeden z lepszych 
wieczorów. Postęp, o którym już poprzednio 
wspominaliśmy, widoczny był w sobotnim 
Eleazarze, staranność i lepsze niż zazwyczaj 
muzykalne opanowanie partyi. Z reszty współ­
działających w „Żydówce" wymienić wypada 
pp. Hendrichównę i Laymana, jakkolwiek oboje 
podjęli się partyj zgoła dla siebie nieodpowie­
dnich. Bo Leopold położony jest stanowczo za 
wysoko dla pięknego, bohaterskiego tenoru p. 
Laymana, a Eudoksya też poważnie odbiega 
od zakresu uzdolnienia i wokalnego uposaże­
nia p. Hendrichównej, która bez porówania ko­
rzystniej się przedstawiła w „Strasznym dwo­
rze", w dziewczęcej partyij Hanny. Głos jej 
płynął tu swobodnie i naturalnie, znalazł też 
wdzięczniejsze pole do uwidocznienia jego za­
let, a szczególnie tego sympatycznego, łzawego 
wdzięku. Z postaci męskich w „Strasznym 
dworze" na plan pierwszy wysunął się jeszcze 
p. Łowczyński, śpiewający Stefana. — Punkt 
kulminacyjny osiągnął rzecz naturalną w aryi 
z kurantami; za nią też szczególnie był aplau- 
dowany. Żywioł szlachecki reprezentowali z po­
wodzeniem pp. Ludwig i Okoński, tworząc po­
stacie żywe i barwne.'; Z dawnej obsady pozo­
stali pp. Kasprowiczowa, Markówna, Sulikow­
ski i Jeliński. I o nich też pochlebnie wyra­
zić się wypada. Dużo do życzenia pozostawia­
ła mise en scene jak za dawniejszych czasów 
nie dość stylowe, ani historycznie ścisłe. — 
Przejdźmy do sali koncertowej, najbliższej 
sąsiadki teatralnego gmachu. Rozpoczął w niej 
sezon p. Kochański, skrzypek, znany i u- 
znany przez szerokie sfery naszego grodu. 
Zaletą główną gry jego jest wytwornośó i wy­

kończenie, zaletą jego programów umiejętny i 
artystyczny dobór poszczególnych punktów u- 
względniających celniejsze utwory literatury 
skrzypcowej, dających rozległe pole do popisu 
dla koncertanta. Program wtorkowy zawierał 
trzy rzeczy poważne obok sporej liczby dro­
bnostek błyskotliwych i efektownych. Sonata 
Hiindla odegrana była istotnie klasycznie, Czaj­
kowskiego koncert (d-dur) i Wieniawskiego 
„Faust" z wirtuozowskim rozmachem i precyzyą 
niepoślednią. W sonacie współdziałała z dużą 
umiejętnością p. Ottawowa, która również z 
roli akompaniatorki wywiązała się jak zwykle 
artystycznie. P. Kochańskiego oklaskiwano ser­
decznie i zniewolono do wielu naddatków.

__________  (db).

(:m r )  Jan Pietrzycki dorzucił do kultu 
Wyspiańskiego w polskiej literaturze nową ce­
giełkę. Praca jego najświeższa p. t. „Powsta­
nie listopadowe w dramatach Stanisława Wy­
spiańskiego. Uwagi historyczne i literackie", 
przeprowadza ścisłe bardzo porównanie miedzy 
„Nocą listopadową", „Warszawianką" i „Le­
lewelem", a historycznymi opisami faktów, w 
scenicznych dziełach wielkiego poety odtwo­
rzonych. Za podstawę do tej pracy służyły p. 
Pietrzyckiemu: Stanisława Barzykowskiego „Hi- 
storya powstania listopadowego", Józefa Za- 
liwskiego „Rewolucya polska 29 listopada 
1880 r.“, pamiętniki Michała Modzelewskiego, 
Szymona Askenazego „Łukasiński", Maurycego 
Mochnackiego „Powstanie narodu polskiego", 
pamiętnik Wład. Zamoyskiego, Mierosławskiego 
„Pamiętnik powstania listopadowego", Kajeta­
na Koźmiana „Pisma prozą" i inne. Analiza 
wydała ciekawie rezultaty: świadczy, jak pedan­
tycznie studyował Wyspiański daną epokę przed 
zaklęciem jej w rymy; jak z małymi bardzo 
i nielicznymi wyjątkami wiernie trzymał się 
prawdy, odstępując od niej jedynie w wypad­
kach — n. p. o ile chodziło o osobę Lelewe­
la — w których pragnął stworzyć według sie­
bie pojęty, z własnej wyobraźni wysnuty psy­
chologiczny typ bohatera dramatu. Rozprawa 
p. Pietrzyckiego znajdzie się niebawem w rę­
kach tych szerokich kół wielbicieli Wyspiań­
skiego, którzy gromadzą skrzętnie wszystko to, 
cokolwiek się odnosi do jego osoby i twórczości 
literacko-artystycznej.

Równocześnie ogłosił p. Pietrzycki, który 
jako tłumacz klasyków posiada już ustaloną 
markę, piękny przekład „Fragmentów Safony". 
Jest to odbitka z Ateneum 'polskiego.

Z Filharmonii. W dniach 21 i 22 paź­
dziernika odbędą się dwa koncerty orkiestry 
wiedeńskiego Towarzystwa symfonicznego. — 
W programie, między iunemi, „Polonia" Wa­
gnera i „Stańczyk" Ludomira Różyckiego. Bi­
lety przy kasie.

( b ) P. Ludomir Różycki, znany po­
wszechnie kompozytor i pianista, zamianowany 
został na wtorkowem posiedzeniu gal. Towa­
rzystwa muzycznego, profesorem najwyższego 
kursu klasy fortepianowej. Pan Różycki obej­
muje lekcye z dniem 1 listopada b. r., wobec 
czego osoby muzykalne, które chciałyby korzy­
stać z lekcyj tak wybitnego profesora, mogą się 
jeszcze zgłaszać.

( b )  P . Adam Wroński, popularny kom­
pozytor muzyki tanecznej, dyrektor orkiestry 
zdrojowej w Krynicy, objął kierunek muzyki 
międzyaktowej w teatrze.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę po raz drugi „Miłość zwy­

cięża", komedya w 8 aktach Roberta de Flers i 
G. Cayailleta; tłumaczył Edward Chodowiecki.

We czwartek po raz ostatni „Faust", 
opera w 5 aktach K. Gounoda; nieodwołalnie 
ostatni i pożegnalny występ Adama Didura 
oraz występ Ireny Bohuss i Tad. Łowczyńskiego.

W piątek, po raz czwarty „Skiz", ko­
medya w 3 aktach przez Gabryelę Zapolską.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Warszawianka", 
pieśń z r. 1831 przez Stan. Wyspiańskiego; 
z p. Siemaszkową w roli tytułowej. Zakończy : 
„Dramat jednej nocy", w 1 akcie Aurelego 
Urbańskiego.

W sobotę, o godzinie pół 8 wieczorem po 
raz pierwszy (nowość) „Madame Butterfly", 
opera w 3 aktach Puccini’ego; występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej w partyi tytułowej i Ta­
deusza Łowczyńskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, „Honor", sztuka w 4 aktach Hermana 
Sudermana.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Mąż trzech żon", operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara.

W poniedziałek, po raz piąty „Skiz", 
komedya w 3 aktach przez Gabryelę Zapolską.

We wtorek, po raz drugi „Madame But­
terfly", opera w 3 aktach Pucciniego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Ło- 
wczyńskiego.

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Dyabeł", komedya w 3 aktach z węgierskie­
go, przez Franciszka Molnara.

We czwartek, po raz trzeci „Madame 
Butterfly", opera w 3 aktach Pucciniego; wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W piątek, po raz drugi „Dyabeł", ko­
medya w 3 aktach z węgierskiego, przez Fran­
ciszka Molnara.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu, dla młodzieży szkolnej „Uriel Akosta", 
tragedya w 5 aktach Gutzkowa, z p. Żelazow­
skim w roli tytułowej.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Madame Butterfly", ope­
ra w 3 aktach Pucciniego, występ Janiny Ko­
rolewicz-Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Posłaniec nr. 6666“, operetka w 3 
aktach K. Ziehrera.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz trzeci „Dyabeł", komedya w 3 
aktach przez Fr. Molnara.

W poniedziałek, po raz czwarty „Dya­
beł", komedya w 3 aktach przez Fr. Molnara.

We wtorek, po raz piąty „Madame But­
terfly", opera w 3 aktach Pucciniego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Ło­
wczyńskiego.

We środę, po raz piąty „Dyabeł", ko­
medya w 3 aktach, przez Fr. Molnara.

\u m m  Totfl s M m o
na Politechnice lwowskiej.

Lwów, 14 października.
Po nabożeństwie, odprawionem przez 

ks. kanonika Ollendra w kościele im. św. 
Maryi Magdaleny, odbyła się dziś przed po­
łudniem w auli tutejszej Politechniki inau- 
guraeya nowego roku szkolnego 1908/9.

W uroczystości tej, prócz grona profe­
sorów i bardzo licznej młodzieży politechni­
cznej, wzięli udział: Ich Ekse ks. Arcybi­
skupi Bilczewski i Teodorowicz, JE. P. Na­
miestnik dr. Michał Bobrzyriski, JE. Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, Za­
stępca Marszałka kraj. w Wydziale krajo­
wym dr. Piłat, Wiceprezydent kraj. dyrek- 
cyi skarbu p. Stanisław Prokopowicz, Wice­
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Igna­
cy Dembowski, rektor Uniwersytetu dr. Mars, 
prezydent miasta Oiuchciński, grono posłów 
sejmowych, przedstawiciele Towarzystw te­
chnicznych, oraz wiele pań.

Uroczystość inauguracyjną zagaił dluż- 
szem przemówieniem rektor Politechniki dr. 
Stefan N i e m e n t o w s k i .

Mówca powitawszy przybyłych na uro­
czystość dostojników, zdał następnie sprawo­
zdanie z poprzedniego roku szkolnego. W u- 
biegłem półroczu zimowem było na wydziale 
inżynieryi 893 słuchaczów, na wydziale budo­
wy maszyn 383, budownictwa lądowego 166, 
chemii technicznej 144, hydrotechniki 43, 
razem 1629 słuchaczów, w półroczu letniem 
zaś na wydziale inżynieryi 740, budowy ma­
szyn 321, budownictwa lądowego 138, che­
mii technicznej 135, hydrotechniki 45, ra­
zem 1373 słuchaczów.

Według narodowości, było: Polaków
1376, Rusinów 82, Czechów 6, Rossyan 9, 
Niemców 4, innej narodowości 152. W rubry­
ce tej znajdują się przeważnie syoniści. Sta­
tystyka pobieranych stypendyów wykazuje, 
że w półroczu zimowem pobrali słuchacze 
wogóle 39 120 koron, a w letniem 32.865 
koron.

Zaznaczywszy dalej, że Politechnika 
lwowska wedle cyfr frekweneyi stoi na trze- 
eiem miejscu wśród Politechnik w Austryi, 
podkreślił mówca, że Rząd nieodpowiednio 
dotuje Zakład i to w stosunku do frekwen- 
cyi, a tem mniej do stanowiska, jakie się na­
leży najwyższej uczelni technicznej ośmiomi- 
lionowego kraju.

Dalej wykazywał rektor pokrzywdzenie 
Techniki lwowskiej w porównaniu z innymi 
Zakładami technicznymi w Austryi. Wspo­
mniawszy o przeciążeniu pracą grona profe­
sorskiego, podniósł rektor, iż, mimo to, może 
z dumą przedłożyć zebranym szereg prac na­
ukowych członków grona, powstałych w chwi­
lach dorywczo zabranych zajęciom 3zkolnym. 
Następnie złożył hołd pamięci zmarłych w roku 
ubiegłym członków grona ś. p. Łukasza Bo- 
daszewskiego, Stanisława Kępińskiego i Wła­
dysława Piłata. W roku ubiegłym straciła 
szkoła ponadto trzech profesorów, a to : Ju ­
liana Jaxę Bykowskiego, Romana bar. Gost­
kowskiego i Juliana Niedźwiedzkiego, którzy 
przeszli na emeryturę.

Ku końcowi swych wywodów zaznaczył 
rektor, iż rok ubiegły był okresem pracy 
spokojnej, tu w pierwszym stopniu mają za­
sługę były rektor prof. W. Syniewski i mło­
dzież, a to przez swe umiłowanie pracy, wy­
robienie społeczne i dojrzałość polityczną.

Na chlubę tej młodzieży — zakończył 
— podnieść muszę, że w czasie, gdy na 
wszystkich Uniwersytetach i Politechnikach 
pozakrajowyeh panowały wzburzenia umy­

słów i ciągłe strejki, młodzież nasza praco­
wała spokojnie, nie dając się wziąć na lep 
bombastycznych frazesów, o rzekomo po­
gwałconej wolności uczuć. Oby ta trzeźwość 
i dojrzałość sądu a zrozumienie różnic, ja­
kie nas pod narodowym kątem widzenia 
dzielą od innych krajów Monarchii, były 
wam młodzieży wytyczną działalnością całe­
go życia.

Pod hasłem — praca jest najlepszą słu­
żbą dla Ojczyzny — otwieram nowy rok 
szkolny".

Na zakończenie uroczystości wygłosił 
prof. B o g u c k i  odczyt p. t.: „Rozwój budo­
wnictwa żelaznego i jego wpływ na archite­
kturę", który zebrani nagrodzili hucznymi 
oklaskami.

Szkarlatyna.
Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 

13 października:
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Stan z dnia 11 pa­
ździernika 1908 241 226 15 173 68

Przybyło d. 12 
października 1908 7 6 1 4 3

Razem 248 232 16 177 71

Wyzdrowiało 9 — 9 — ' 8 1

Umarło 1 — — 1 — 1

Razem ubyło 10 9 — 8 2

Pozostaje w 
czeniu . . .

le-
238 223 15 169 69

N o w o  z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą: 
w I. okręgu sanit. z ul. Smoczej; w III. okręgu 
sanit. z ul. Zielonej; w V. okręgu sanit. z ulicy 
Gródeckiej i Bogdanówki; w VI. okr. sanit. 
z ul. Rappaporta i Janowskiej; w VII. okr. 
sanit. z ul. Boirnów. Wiek chorych: a) chłopcy: 
lat l ł/2 3, 4, 6, oraz jeden wypadek zgłoszony 
bez podania wieku; b) dziewczęta: lat 3 i 6. 
W szpitalu św. Zofii zmarł chłopak 6 -letni.

U pewnego restauratora w ul. Gródeckiej 
zaszedł wypadek płonicy; w dobrze jednak po­
jętym własnym interesie oddał on bez oporu 
zaraz chore dziecko do szpitala epidemicznego.

S e j m .

(18 posiedzenie I. sesyi IX .  pcryodu).
Lwów, dnia 14 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. B a d e n i  
o godzinie 11 minut 20 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytał sekretarz p. U r b a ń s k i  wnie­
sione petycye.

P. dr. A d a m  uzasadniał petycyę o sub- 
wencyę dla Towarzystwa gimnastycznego .So­
kół" w Białej na budowę własnego gmachu, 
a p. dr. G ó r s k i  petycyę rewizorów bydła 
o poprawę bytu.

Z kolei zabrał głos p. T. S t a r u c h  i 
złożył następujące oświadczenie : Na osta- 
tniem posiedzeniu Sejmu podczas dyskusyi
0 niższych szkołach rolniczych powiedziałem 
w mojem przemówieniu, że w tych szkołach, 
jak i w szkołach ludowych uczy się dzieci 
naszych takich rzeczy, które ich nie zajmują,
1 wspomniałem także o Kościuszce. Oświad­
czam, że nie miałem na myśli obrażać sła­
wnego imienia bohatera narodu polskiego; 
przeciwnie, cenię i poważam go, bo to był 
pierwszy hetman polski, który poprowadził 
chłopów w sukmanie i z kosą przeciw wro­
gowi ojczyzny. Rozumiem to dobrze i nie 
miałem na myśli obrażać waszych uczuć na­
rodowych, a chciałem tylko powiedzieć, że 
uczą naszych dzieci rzeczy, które ich nie ob­
chodzą i nie przynoszą takiej korzyści, jakby 
przynosiły rzeczy z historyi naszego narodu. 
Odkąd biorę udział w życiu politycznem, ni­
gdy jeszcze nie obraziłem narodowości pol­
skiej, cenię ją i poważam, ale proszę zrozu­
mieć także, że i my mamy swoje uczucia na­
rodowe i swoją historyę i pragniemy, aby 
dzieci nasze dowiedziały się także o naszych 
sławnych ludziach, którzy ponieśli oilarę życia 
i mienia w obronie naszej ojczyzny.
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brawszy głos, oświadczył, iż nie zauważył 
wcale owych słów p. Starucha. Gdyby był je 
zauważył, nie byłby słów tych pozostawiłj 
bez odpowiedzi i stosownego wezwania mó­
wcy. Obecnie jednak po oświadczeniu p. Sta­
rucha uważa sprawę za załatwioną.

Z porządku dziennego udzielił Sejm 
Radzie powiatowej w Tarnobrzegu koneesyi 
do pobierania opłat mytniczych na drodze 
powiatowej Tarnobrzeg-tirębów, poczem przy­
stąpił do dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem 
komisyi administracyjnej o wniosku p. An­
drzeja ks. Lubomirskiego w sprawie rozdziału 
powiatu łańcuckiego na dwa powiaty i utwo­
rzenia samoistnej reprezentacyi powiatowej 
w Przeworsku.

W dyskusyi zabrał pierwszy głos p. St.
J  ę d r z ej o w i cz. Mówca oświadczył się za 
wnioskiem komisyi administracyjnej, poleca­
jącym Wydziałowi krajowemu,^ by sprawę 
rozdziału obecnego powiatu łańcuckiego na 
dwa samoistne powiaty i utworzenia odrębnej 
reprezentacyi powiatowej w Przeworsku, obej­
mującej powiat polityczny przeworski, jak naj­
prędzej zbadał i przedłożył Sejmowi odpo­
wiednie wnioski. Następnie polemizował mó­
wca z przemówieniem p. Skołyszewskiego, 
wygłoszonem w dyskusyi nad tą sprawą na 
poprzedniem posiedzeniu, a w szczególności 
z twierdzeniem, jakoby marszałkowie Rad po­
wiatowych byli manekinami w rękach sekre­
tarzy tych Rad, a Rady powiatowe nie od­
powiadały swemu zadaniu. Mówca nietylko 
że nie podziela zapatrywania p. Skołyszew- 
skieoo, lecz przeciwnie podnieść musi pracę 
z zaparciem się tak marszałków, jak i Rad 
powiatowych.

P. S t ą p i  ń s k i  imieniem stronnictwa 
ludowego oświadczył się przeciw wnioskowi 
komisyi administracyjnej ze stanowiska za­
sadniczego, aby nie utrudniać przez tworze­
nie nowych Rad powiatowych zamierzonej 
przez Rząd reformy administracyi wogóle.

P. G a r a p i e  li wymienił powody, któ­
re skłoniły większość komisyi administra­
cyjnej do oświadczenia się za stworzeniem 
nowego centrum administracyjnego w Prze­
worsku. Nastąpiło to głównie ze względu na 
tamtejszą cukrownię, aby użyczyć jej popar­
cia. Jedinym z tych środków poparcia ma 
być utworzenie Rady powiatowej.

P. S k a r b e k  bronił Rad powiatowych 
przed zarzutami p. Skolyszewskiego, a w 
szczególności przed zarzutem, jakoby Rady 
te nie cieszyły się zaufaniem ludności. Na­
stępnie zwróciwszy uwagę na pełną poświę­
cenia pracę prezesów Rad powiatowych, po­
stawił mówca poprawkę do wniosku komi­
syi, by zamiast słów, „aby Wydział przedło­
żył jak najprędzej wnioski1', wstawiono sło­
wa „po wszechstronnem zbadaniu11.

Na tern dyskusję ogólną zamknięto. Do 
głosu zapisani je-zcze byli pp. Męeiński, 
Merunowicz, ks. Stojałowski, Sbołyszewski i 
Jedynak.

Mówcami generalnymi wybrano p.  Me- 
runowicza pro , a p. Jedynaka contra.

P. J e d y n a k  oświadczył się przeciw 
wnioskowi komisyi administracyjnej, podzie- 
ląjąc w zupełności zapatrywania p. Skoły- 
szewskiego. Sp.awa bowiem rozdziału po­
wiatu łańcuckiego nie jest, zdaniem mówcy, 
sympatyczna dla ludu, bo rozdział ten ozna­
cza powiększenie ciężarów o kilkanaście ty­
sięcy kor.

P. M e r u n o w i c z, generalny inowca 
pro, wystąpił w obronie Rad powiatowych i 
odparł zarzuty p. Skolyszewskiego, zwrócone 
zwłaszcza przeciw urzędnikom Rad powiato­
wych. Następnie sprzeciwił się mówca wyra­
żonemu przez p. Skolyszewskiego życzeniu, 
by marszałkowie Rad powiatowych byli płatni. 
Mówca sprzeciwia się temu nietylko dlatego, 
ze połączone byłoby to ze znaczuymi koszta­
mi. ale także i z tego powodu, że bardzo 
wielu marszałków, którzy dziś pracują jedy­
nie z poczucia obywatelskiego, w razie gdyby 
Posada marszałka była płatną, godności tej 
w przyszłości nie przyjęliby.

P. S t e f c z y k  zabrawszy głos dla fa­
ktycznego sprostowania, oświadczył, że opi- 
nią klubu ludowego w tej sprawie było tylko 
Pb co wypowiedział p. Stapiński, ataki zaś 
na Rady powiatowe, jakie padły z ust pp. 
Skolyszewskiego i Jedynaka, były zapatry­
waniem osobistem tych posłów.

Po przemówieniu referenta p. dr. St a -  
r z y ń s k i e g o  i po faktycznem sprostowaniu 
P-. Skolyszewskiego, odrzuciła Izba wszystki­
mi głosami przeciw 83 (klubów: ludowego, 
ukraińskiego i starorusinów) wniosek p. Sko- 
yszewskiego, przyjmując natomiast wniosek 

z poprawką p. hr. Skarbka, by spra- 
i„ < a™  swe w sprawie rozdziału powiatu 
łożył W*^°' Da °*wa sam0*stlie powiaty przed- 
wszeehstmr,lał krał ° wy Sejmowi dopiero „po
wszeenstronnem zbadaniu11.

. k o w s k i  referował następnie 
nr.*/™ P t-anie komisyi bankowej o działal- 

, ?  ronatu nad spółkami oszczędności i
Emśu Z • 1,lnn<;mi. spółkami rolniczemi. Spra- 

u n i e  komisyi wyrażając swa opinię o 
działalności Patronatu w ciągu "ostatniego 
trzechlecia, podnosi, że postęp akcyi Wy­
d m in  krajowego w tym okresie był znako- 

y. Z koncern r. 1905 Spółek oszczędności

i pożyczek pod opieką Patronatu było 486, I 
w ostatnich trzech latach liczba ich zwię­
kszyła się znacznie, tak, że obecnie wynosi 
840. Funduszów własnych posiadały te Spół­
ki z końcem r. 1907 w udziałach 1,181.275 
K., w funduszach rezerwowych 904.454 K., 
razem 2,085.729 K ; wkładek oszczędności 
25,542.878 koron., zaciągniętych pożyczek 
3,087.410 K. Komisja podnosi w końcu z u- 
znaniem, że od czasu ostatniego sprawozda­
nia komisyjnego z r. 1907 fundusze własne 
Spółek prawie podwoiły się, ogólny zaś .sto­
sunek funduszów tych do kapitałów obcych 
pozostał prawie ten sam, co jest wymownym 
wyrazem solidności tych instytucyj.

Referent wDiósł o przyjęcie do wiado­
mości sprawozdania Wydziału krajowego o 
wykonywaniu Patronatu nad spółkami o- 
szczędności i pożyczek i nad innemi spółka­
mi rolniczemi. Nadto żądał referent wezwa­
nia Rządu, aby przystąpił do załatwienia u- 
chwalonej przez Sejm przed dwoma laty 
sprawy założenia kraj. centralnej Kasy dla 
spółek rolniczych.

W  dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. K r y n i c k i ,  wyraża­
jąc życzenie, aby Patronat nie wstrzymywał 
swej działalności na polu popierania i orga- 
nizaoyi Spółek rolniczych i handlowo-rolm- 
ezych. Mówca postawił w tym duchu odpo­
wiednią poprawkę do wniosku komisyi.

P. S k w a r k o  w dfuższera przemówie­
niu zarzucał Biuru Patronatu Wydziału k ra­
jowego tendencyjność w popieraniu i zakła­
daniu kas Raiffcisena na niekorzyść wscho­
dniej Galicji i Rusinów, przyezem przytoczył 
z niektórych powiatów daty statystyczne. Kry­
tykował dalej statut tych kas jako ułożony 
z góry na niekorzyść ludności ruskiej, a wre­
szcie przytaczał pojedyncze wypadki, mające 
świadczyć o niechęci władz i Polaków wzglę­
dem ruskich Towarzystw zarobkowych i go­
spodarczych.

P. S t e f c z y k  zabrawszy głos, polemi­
zował z wywodami poprzedniego mowey, pod­
nosząc, że Patronat postępuje objektywnie i 
bezstronnie wobec Towarzystw obu narodo­
wości, statut zaś kas Raiffeisena ułożony zo­
stał na wzór już istniejących Kas w innych 
krajach Monarchii, nie może być przeto mo­
wy o tem, by był z góry ułożony na nieko­
rzyść ludności ruskiej.

Rusinom ze strony Patronatu nie dzieje 
się w ogóle żadna krzywda, albowiem nie­
tylko Patronat koresponduje z ruskiemi in­
stytucjami po rusku, używa druków ruskich, 
lecz nawet urzędnicy Patronatu rozmawiają 
w tym języku ze stronami narodowości ru­
skiej.

Na tem dyskusję ogólną nad tą sprawą 
zakończono.

Sekretarze odczytali jeszcze cały szereg 
zgłoszonych wniosków i interpelacyj, poczem 
JE. P. Marszałek krajowy zamknął o godzi­
nie 2 min. 30 po południu posiedzenie, na­
znaczając następne na piątek, godzinę 10 
rano.

Z koinisyj.
□  Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła 

wczoraj wieczorem dalsze działy budżetu kra­
jowego na r. 1908 i 1909, a mianowicie: 
na podstawie referatu p. K r z e c z u n o w i -  
c z a  wydatki na ogólne cele rolnictwa oraz 
na podniesienie hodowli i gospodarstwa na­
białowego; na podstawie referatu p. K o r o ­
l a  wydatki na górnictwo; wreszcie na pod 
stawie referatu p. S k o l y s z e w s k i e g o  u- 
ehwalono w uwzględnieniu petycyi miasta 
Lwowa, projekt ustawy o gwarancyi kraju 
dla dalszej pożyczki czterech milionów ko­
ron na pokrycie kosztów budowy miejskiej 
kolei elektrycznej i nowej elektrowni miej­
skiej, zaciągnąć się mającej w Banku krajo­
wym w obligacyach kolejwych.

W komisyi s z k o l n e j  odbyła się wczo­
raj na trzeciem z rzędu posiedzeniu dalsza 
dyskusya informacyjna nad zarysem refera­
tu p. A d a m a  o przedłożeniu Rady szkolnej 
krajowej o szkolnictwie ludowem. W dysku­
syi wzięli udział pp.: Cielecki, Piniński, 
Adam, Dudykiewicz, Makuch, Michałowski, 
Bandrowski i Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej Dembowski. Dalszą dyskusyę odro­
czono do następnego posiedzenia.

W komisyi p r z e  my  s ł o  w e j załatwio­
no na podstawie referatu p. H a l  b a n a  wnio­
sek tegoż posła o ustanowienie oddziału te­
chnicznego przy starostwie w Drohobyczu. 
Komisya uchwaliła rezolucyę do Rządu o re­
organizację i powiększenie sił technicznych 
wogóle, oraz o ustanowienie przy starostwie 
w Drohobyczu oddziału technicznego o dwu 
siłach.

Komisya d r o g o w a  obradowała nad 
wnioskami pp. Korola i Ptaka o zniesienie 
myt na drogach krajowych. Na podstawie re­
feratu p. D o l i ń s k i e g o  uchwalono wnioski 
te przekazać Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i przedłożenia Sejmowi propozycji znie­
sienia myt dopiero wówczas, gdy iinanse kra­
ju będą na to pozwalały.

W komisji g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  załatwiono na podstawie referatu p. 
S e h n e 11 a przedłożenie Wydziału krajowe­
go o hodowli bydła, zaś na podstawie refe­

ratu p. K r z y s z t o f o  w i c z a  sprawozdanie 
Wydziału krajowego z czynności w zakresie 
spraw rolniczych.

Z klubów obradowały wczoraj nad spra­
w a m i  bieżącemi stronnictwo prawicy i lewi­
ca demokratyczna.

Wczoraj w południe, pod przewodni­
ctwem dr. Bernadzikowskicgo, odbyły się 
dłuższe narady posłów s t r o n n i c t w a  l u d o ­
we g o .

Na początku dyskutowano nad sprawą 
„Wielkiego Krakowa11. Uchwalono popierać 
stanowczo żądanie Krakowa i domagać się 
definitywnego załatwienia tej sprawy jeszcze 
w obecnej sesyi sejmowej, z tem jednak za­
strzeżeniem, że przy załatwieniu sprawy, obo­
wiązkiem klubu będzie bronić interesów lu­
dności powiatu krakowskiego i wielickiego.

Omawiano dalej sprawę reformy wy­
borczej. Informacje w tej sprawie, udzielone 
przez posła Stapińskiego, przyjął klub jedno­
myślnie do wiadomości. Wreszcie zastana­
wiano się nad programem prac sejmowych 
co do tych spraw aktualnych dla ludu, któ­
re powinny być w tej sesyi załatwione. Ró­
wnocześnie dążyć będzie klub do zwołania 
posiedzenia prezydyów klubów. W program 
ten wchodzą przedewszystkiem: ustawa ło­
wiecka, dalej nowela do ustawy budowlanej 
dla wsi, zrównanie prestaeyj szkolnych przez 
uwolnienie gmin od świadczeń po nad prze­
pisy ustawy, wreszcie przywrócenie datku 
krajowego do pierwotnej normy, t. j. 38 i pół 
pre. na drenowanie gruntów.

botników, a nadto inżyniera huty i opiekuna 
ochronki dzieci.

— Hiszpańska królowa-matka M a r y  a 
K r y s t y n a  przybyła do Budapesztu wczoraj
0 godz. 12 w południe, powitana na dworcu 
przez Najj. Pana. O godz. 3 po południu wy­
jechała dostojna pani do Halbthurm.

=  S e j m  G ó r n e j  A u s t  r y i na wezo- 
rajszem posiedzeniu uchwalił rezolucyę, wyra­
żającą radość z powodu rozszerzenia Zwierzch­
nictwa Monarchy na Bośnię i Hercegowinę
1 upoważnił Marszałka, aby przesłał Monar­
sze telegraficznie imieniem Sejmu życzenia 
z tej okazji.

=  Wczorajsze posiedzenie S e j m u  G o ­
r y c j i  spełzło na niczem wskutek obstrukcyi. 
Po kilkakrotnych przeryw'aniach posiedzenia 
z powodu hałasu na galeryi, okazał się w 
końcu brak kompletu. Termin następnego po­
siedzenia podany będzie w drodze pisemnej

=  Watykański Osseroatore Romano o- 
głasza konstytucyę apostolską, rozporządzają­
cą, aby zaczął wychodzić co dwa miesiące 
organ ofieyalny, który będzie zawierał usta­
wy i urzędowe akty Stolicy Apostolskiej.

=  Wczoraj otwarto sesyę p a r l a m e n ­
t u  f r a n c u s k i e g o .  Obie Izby ograniczyły 
się do ustalenia porządku dziennego następ­
nego posiedzenia.

=  R a d a  u n i w e r s y t e c k a  w Mo ­
s k w i e  wydała następujące obwieszczenie: 
Z powodu zorganizowanej obstrukcyi studen­
tów i obraźliwego ich postępowania, Rada 
uniwersytecka uprosiła rektora, by na dziś 
zwołał nadzwyczajne posiedzenie Rady profe­
sorów, celem, omówienia sprawy chwilowego 
zawieszenia wykładów.

=  Z T e b r i s  donoszą: Po kilkudnio- 
wem ostrzeliwaniu, dzielnica miasta Dawadżi, 
wierna szachowi, zaprzestała walki, złożyła 
broń, wydała 4 działa i poddała się chanowi 
Sattarowi. Dzielnica ta przez cztery miesiące 
stawiała opór i walczyła z rewolucyonistami. 
Także druga dzielnica miasta, wierna dotych­
czas szachowi, poddała się rewolucyonistom.

=  N a  K o r e i  ujawnia się w dalszym 
ciągu wrzenie. Obiegająca wszakże w Seulu 
pogłoska, jakoby Japonia miała zamiar ane­
ktować Koreę, jest zupełnie, wedle informa- 
cyi Biura Reutera, bezpodstawna. Japonia 
oświadcza, iż nie leży w jej zamiarze zmiana 
dotychczasowego stanu rzeczy, opartego na 
traktacie w Portsmouth.

Kraków, 14 października. (Tel. pry w.). 
Sprawa budowy nowego Collegium phisicum 
w ogrodzie Biblioteki Jagiellońskiej, została 
ostatecznie załatwiona przez gminę ra. Kra­
kowa jako sąsiadkę. Sekcye Rady miejskiej 
porozumiały się z komitetem budowy i zrea­
sumowały swoją poprzednią uchwałę co do 
odsunięcia budowy od plant o 5 metrów i 
zgodziły się, że budowa ma być odsunięta 
tylko o 3 metry od plant od strony ul. Go­
łębiej.

Częstochowa, .14 października, {le i. 
pr.). W ciągu ostatnich dni dokonano tu 
licznych rewizyj i aresztowano 11 osób, oraz 
skonfiskowano znalezione przy nich papiery. 
W hucie częstochowskiej aresztowano 20 ro­

Wiedeń, 14 października. Dziś odbyło 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie „Union- 
banku“, na którem uchwalono kapitał akcyj­
ny podwyższyć z 50 na 70 milionów koron, 
a to celem fuzyi z międzynarodowem Tow. 
elektrycznem.

Praga, 1.4 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu, posłowie niemieccy wnie­
śli znów protesty przeciw legalności posie­
dzenia. Marszałek i Namiestnik odpowiadali 
na interpelacye.

Tryest, 14października. Dyrekcya „Lloy­
da" otrzymała telegraficzne zawiadomienie, 
że w Salonikach położenie jest niezmienione; 
ruch bojkotowy trwa dalej. Okręt „Lloyda11 
„Marya Teresa11 odpłynął z Oavalla w dalszą 
drogę, nie wyładowawszy towarów. W Jaffie 
okręt „Euterpe11 wstrzymany został przez de­
monstrantów od wysadzenia na ląd towarów, 
poczty i podróżnych. Obawiają się, że ruch 
bojkotowy rozszerzy się na całą Syryę.

Budapeszt, 14 października. Komisya 
marynarki Delegacyi węgierskiej zebrała się 
na posiedzenie.

Poznań, 14 października. (Tel. pryw.). 
Odpowiedzialnego redaktora Polaka skazano 
na 100 marek kary, za wymienienie nazwi­
ska pewnego piekarza, który głosował prze­
ciw Polakom. Redaktor Gazety Opolskiej ska­
zany na 150 marek grzywny za obrazę osoby 
urzędowej.

Berlin, 14 października. Balon ame­
rykański „St. Louis", który brał udział w 
jeżdzie „Gordon-Bennet11, wpadł do morza 
Północnego. Jadące w nim osoby uratowano.

WilhelnisliaYcn, 14 października. Wczo­
raj koło godziny 4 po południu ujrzano prze­
latujący balon. Celem ewentualnego niesie­
nia mu pomocy, wysłano za nim jeden krą­
żownik i dwa torpedowce.

Grottcrildorf, 14 października. Balon 
„Prinzessin Victoria“, który brał udział w 
jeździe „Gordon-Bennet", około godziny 4 po 
południu spadł w porcie. Jadących w nim 
uratowmno.

Paryż, 14 października. Jak donoszą 
z Nicei, rybacy z Mentony znaleźli kasetę 
z pieniędzmi bułgarskimi. Policy a przypuszcza, 
że kaseta ta pochodzi z dokonanej przed dwo­
ma laty kradzieży w bułgarskim urzędzie po­
cztowym, gdzie ukradziono 700.000 franków.

Londyn, 14 października. Sufrażystki 
usiłowały wczoraj wtargnąć do parlamentu, 
ale polieya je powstrzymała. W bójce, która 
wskutek tego wywiązała się z policyą, kilka 
osób raniono, a kilka aresztowano.

Na Bałkanach.
Zagrzeb, 14 października. Organizacya 

wespoina posłów chorwackich odbyła wczoraj 
naradę w sprawie aneksyi Bośnii i Hercego­
winy. Wskazano na to, że przez aneksyę Bo­
śnii i Hercegowiny liczba Chorwatów i Ser­
bów w Monarchii Habsburskiej wzrosła do 
5 milionów, a razem ze Słoweńcami liczba 
Słowian południowych wynosi 7 milionów. 
Słowianie południowi więc zajmą w Monarchii 
trzecie z rzędu miejsce co do swej liczby. 
Uchwalono dążyć najpierw do kulturalnego 
i narodowego porozumienia w Bośnii, a po­
tem do terytoryalnego złączenia z Bośnią i 
Hercegowiną.

Jaifa, 14 października. Po przybyciu 
austryackiego parowca pocztowego agitatorzy 
polityczni zniewolili robotników portowych 
do bojkotu. Małe parowce zawiozły pocztę i 
podróżnych na ląd. Tłum, podburzony przez 
agitatorów politycznych, zaatakował austrya- 
cki budynek pocztowy i zniszczył wóz poczto­
wy, oraz skrzynkę na listy.

Paryż, 14 października. Agencya Ha- 
vasa  donosi z Kanei: Izba kreteriska zatwier­
dziła zjednoczenie Krety z Greeyą i wybrała 
komisyę, która ma sprawować władzę na Kre­
cie w imieniu króla greckiego. Władza tej 
komisyi wygaśnie z chwilą, gdy rząd grecki 
obejmie zarząd wyspy.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 14 października. (Tel. pr.) 
Pisma warszawskie powtarzają za Russkien 
Słowem  wiadomość, że generał-gubernato 
warszawski Skałłon ustępuje ze swego sta 
nowiska. Jako jego następców wymieniaj: 
gubernatora charkowskiego Pieszkowa, ora: 
gubernatora tomskiego Nolkiena, b. polic 
majstra warszawskiego.

Petersburg, 14 października. Studenc 
Instytutu budowy i inżynierów cywilnych 
oraz elektrotechnicznego postanowili uczę 
szczać na wykłady. Studenci Instytutu górni 
czego uchwalili strejkować. Na Uniwersyteci 
podjęto wykłady po zezwoleniu przez władz 
na zgromadzenie studentów, które się ma od 
być 15 b. m.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  E r e c k o w l e t k i .
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p o leca  najlepsza KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Docent dentystyki
Dr. Teodor Bohosi ewi cz

ordynuje jak zwykle Jagiellońska 7. 

A D W O K A T

Dr. Aleksander Raczyński
otw orzył k a n e e l a r y e  w e L w ow ie, przy placu 

Mury3 cklm 10.' — Telefon 110«.

DOM BANKOWY "

S o k a l i L i l ia n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskie]
p r z y  u l .  K i l i ń s k i e g o .  

n T i  M

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
f.wńw. dnia 14 października 

i .  Akeye za sztuko.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kort) 
lianku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

it.inku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 
„ „ 4*/, pr. „ los w 50 1.

,  „ „ 4 pro. „601. po 200 k.
M kra 4 ł/s,pr. „ los w 51 I.

„ 4 pr. n los w 57 1.
'i'ow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza emisya) . ...........................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 

los w 41’/, lat . . .  .
4  pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  Obligfł za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Huków, funduszu propin.5 pr. w. a. 
Komunalne Han. kr. 5 pr. (2 em.)

» 4*/,pr.(3em .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .  
Różyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

* roku 1398 ................................
Rołyetka w. Lwowa 4 pr. . . . 

; „ 4 k Obwisł.

IV . I.?sy .

id Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli ro sy jsk ich  srebrnych 

n papierowych 
i OD marek niemieckich . . . .

p ł a e ą  | żądają
walutą koron.
K h K h

5 6 5  - 5 7 3  —

4 & 0  - 4 1 0  -

5 5 2  — 5 6 0  —

3 5 0  — 4 0 0  —

s> 1 1 0  - 1 1 0  7 0

* e 9 9  1 0 9 9  8 0

9 9 3  2 0 9 3  9 0

«v 1 0 0  - 1 0 0  70
03 9 3  2 5 9 3  9 5

-w

o 9 7  - —

V *

A 9 7  - —  —

9 2  6 0 9 3  3 013
*

e
9 7  3 0 9 8  -

E3 1 0 1  - 1 0 1  7 0

1 0 0  - 100 7 0
a

9 3  2 0 91 9 0
■Ł 9 2  8 0 9 3  50

Ć 3

9 5  — 9 5  1 0

9 1  8 0 9 2  5 ?

9 3  6 0 - H  3 0

1 0 3  — 1 1 0  -

1 1  3 0 11 38
1 9  04 1 9  S u

2 5 0  5 0 2 & 2  5 0

2 5 1  - 2 5 3  -
117 % • 1 7  61'

8 & * ri*  g i e l d f
Dnia 12 października 1903

A, Ogólny d iuy  państwa. płacą żądają
Jednolity dług oaństwa w bankaoś.

m aj-listopaJ *..................................... 95 70 9 5 *
styczeń-lip iec........................................... £-5-65 1-5-S5

ffeduolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie a ..................................... 98 75 98-95
k s  ieeiea -paźdal* n t i l t ........................... 9810 99—

ytrzy îaijo na skłgilzśe
spisnua zagran iczna

FRANCUSKIE:
Fin de siacie, Frou-Frou, Jean mii 
ńt, Journal p. tous, Rirs, Souriro, Yie 
e n  etiietts rouge, Les Modes, Fatal­
na, Le Thóatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasia.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Socolo XX.
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (hyinorystyezny), Nowoja 
Wresnia, Rus.' Prcwidnyk, Suski] a 

WiedomosR, Towaryszcz.
ANGIELSKIE:

Frys Magazina, Strand Magasine, 
Wide World Magaaine, GasseTs Ma- 
gaziue, Munsey Magazine, Ainslaa 

Magazine, Everybody Magazino, 
Smart Set.

B iuro  ł>v.R
€P

ów, c z a so p ism  i o g lo n s i r  
a ż  9.

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
n „ n 1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łn g  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna pd 
podatku 4 p r.......................................

C. Obligracys kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wofue 

od podatku za 100 zł. 4 pr

151-75
2 1 7 -
261-25
261-25
291-50

115-—

95-90

155-75 
221  -  

266-25 
285-25 
292 50

115-20

9810

96- -  

112-30 

454 -  

117-70

94-95

95-65

D bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).

mk,
5*7* pr. (ostemp. akcye) . . . .  

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. Ę j.  p r ....................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. a k e y e ) ................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koroa. 
wolne od podatku 4 p r ....................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.  .....................................

Kol. półnoenej cos. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre ( s r .) .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda am. 
s r. 1887, 4 pro. . . . . . .

Koi. póinoenaj ces. Ferdynanda em. 
s i.  1388, 4 pre. . . . . . .

KoL północnej cas. Ferdynanda asa.
s i. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda ma.
s r. 1898, 4 pre.

Kol. p ilaosncj ces. Fardynanda esn.
z r. 1904, 4 pre.

Kol. bnkowińskiaj lokalnej za 400
to r. Pr

Kol. gali.c. Karola Ludwika 4 pr. .
s rokuKor. iwowsso-ozsra -jssst

ao9s 4 p r ........................................
Ko! A.wyjbs. Kedoffe (SakAaswm 

;a 4A  jc m k  4 s r . . .gai- 
8 .

10310
121-10

95-60

95-65

97-70 

88—

98-25

98—

98-10

9 S --

98-60

95-25
95-40

i 5"—

1.13-90

97—  

113-30 

456—  

118-70

95 95 

96-65

104 50 
122-10

96-60

96-65

98—70

99—

99 25

99—

99-10

99—

39-60

96-25
96-40

16 —

11490
•aśjjtwa (krajów koroay węgierskiej).

pr. . 109 40 109 60:. K § g ,  i ł o t i i  r e n t a  z a  1 0 0  z ł .  4  

„ „ „ w  wal. k o r .  4 p r .

,, o b i .  p r .  r e g u ł .  Cisy 4 p r o .  . .

„  p o ż .  p r e s n .  z a  iOO z ł .  ( 2 0 0  k o r . )

„  „  5 0  sł. ( i 0 0  k o r . )

31-80 92-
140-50 144-50 
184 50 188 50 
184 50 18L-50

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausznana 9, Lwów.

Utrzymxg<
dzienniki

im składzie
z a g r a n i c z n e :

FIGARO 
JOURNAL
g a u l I is

angielskie:
DAILY GHRON1GLE 

rosyjskie:
NO WOJE WRBMIA

niomioftkie:
FRAKKFURT3SE ZEI’

W  © l i  # f # w  m  k l e g i ' #
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana9.

Koronowa waluta. pracą żądają

S . Obligaeye indom nlzaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii 93-50 

92- -
94 50 
93 -Węgier za 100 zł. 4 pr. . . .

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. rag. Dunaju z r. 1878 los 5 nr. 102-50 103 50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ...................................  95-— 96’—
Bukowińskie obi. propinacyjne los

*a 100 zł. 5 p r...................................101*— 102- —
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 9V69 95-45
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 96 90 97 90
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1836

4 p r...........................................................  91-70 92-70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. ssrb. prem. za 100 frank. 2 pr. 99 75 105 75
Taraokis obi. prem. koi. za 400 frank. 179 25 180 25

(i. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne
fza 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los vr 301.41/* pr _•__ _*__
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 94-35 95 65

„ obi. prom. z r. 1380 3 pr. 267 60 273-’ 0
18»9 3 nrw n n » n *‘y ''w ^ r 1 ’ 263-50 266 50

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 1 0 1 -- 102 —
„ „ „ 4 Pr- 94-75 95-75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los & pr. 109-75 110-25
„ „ „ „ los 50 1. *»/» pr. . . ajp_ 99-50
„ „ * „ „ 60 1. 4 pr. 93-23 94-25

(ł»l. Tow. kred. ziarn. 4 pr. los. 56 lat 92 40 93-40
„ 4 pr. los. 41 lat 9 7 - - 98'—
„ 4 p r . s t a r * .  . 90-85 97 85

Banku kraj. dla Galieyi Lodoiasryj
4 ł/a pr. 51‘/s lat zwrotno . . 100- 100-15

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4’/a p r....................... 89 85 100—

Banku kr. losy 57 lj, 1. za 200 k. 4 pr. 92-75 93-75
Austro-węg banku 50 la t 4 pr. . . 97-90 98 90

,  * „ 5 0  l*t w. k. 4 pr. 88 85 99 35

H . O bligasye z prawam piarwazaAstwa 
SS 10'0 rf. 20Si.

Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r........................................ U0 S0 111-80

Tow. żegi. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111-40 112-40
Kolaj Lwow-Ozrm.-Jassy s r. 1884

za 300 z?...............................................  88-50 89-50
K o la j Lwów-Ozsrn. z r. 1884 za 300

zł. 4 p?.................................................  94 40 95-40
Gal. kol. lok. wschód, za 100 z-;. 4 pr 
W jg. gai. kol. >m. 1870 ss 200 z ł .5 pr. 101-25 102-25

 ̂ ,  .. » 18&0 .  4 p r  99-75 —

J ,  Losy (s» satttkj)
B udapasztińskia (Basilioa) 5 z ł . . . 20 25 22 25
Zakład kred. d lahandl. ł przam.lOOzł. 471-— 48L—
Clary 40 zł. m. k ..................................  1 4 7 -- 157—
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . n o —  120—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 105--— 115-—
Pożyczka m iasta Lubiany S0 z ł . . . 62 —

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 14 października 1908.

Hotel Qeorge’a.
PP. S. Wybranowski z Kimiża, A. 

Gniewoszowa z Kontów, K. Rromirskj z 
Faszczówki, W. Boniek z Krakowa, dr. K. 
Żuławski z Krakowa, dr. T. Koseh z Kra­
kowa.

Hotel Victoria.
PP. S. Możdziński z Król. Pols., E. 

Dzierzek z Wierzchniakowcy.
Hotel pod Trzema Koronami.

PP. B. Stanek z Wojciechowie, R, 
Ossoliński z Olszyn, B. Prószyński z Jaro ' 
-sławia.

Hotel pod Trzema Murzynami.
PP. E. Puchalski z Dworków wielkich, 

T. Piotrowski z Tarnowa.
Hotel Imperial.

PP. W. Wiktor z Zarszyna, J. Imirier- 
dauer z Drohobycza, dr. A, Goldmammer z 
Sambora.

Hotel Europejski.
PP. J  Szymański z Krakowa, M. J e ­

zierski z Siedmiogrodu, ks. A. Kop_yc.iri.ski 
z Gawłuszowic, dr. 0. Górski z Bochni.

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k ..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża wcg. tow. 5 zł. , . 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. m. k.................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. .

p«aeą żądają

48 50 52 50
26-— 28 —
ÓS— 72 —

108— 1.13—

K . AJkeye banków (za sztukę)

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 293-— 294—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3360 — 3370—
liakł. kred. dla handlu i przem . . 631-75 632-— 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 738 •- 7.33-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 530 50 £8159
Galie, banku hip. 200 z ł.....................568- — 570 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405—  409 -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 433 90 434 50 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 1737—  i 747—  
Związku (Unionbank) 200 zł. 545- -  546 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245—  246 — 
Ki-raosteńska banka 100 zł." . . . 237 75 S3o-7ó

L. Aiieye Przedsiębiorstw transportowych.

41.6-- 450-.Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 336-— 420---

Kolei pćłn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5950—  5089—  
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł, 415-— 425—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 562-— 556—  
„ Lwów - Klsparów - Jaworów lok.

, 4®° ^or..................................................850-  366- -
Anstr. iow .ieg i.naB nuaju  SOOzł.mk. 991-- 1U00—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 718—  720— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 563-— 593 — 
Austr. tow. górnicze Aipirte 100 zł. 65 7-75 658 75 
Prag. tow. żelaza, przem. 200 zł. . 2643 — 2653 —
sehodniey 500 kor............................  475 — 435 —

zarz. iytoBiow. 500 franków 380 -  385 —
U m aił. tow. kop. węg-ia 70 rj„ . . *6 4 — 266 50

A . W { i  !  i

Berlin za 100 marek 5 pr. •
Londyn za 10 fu:,st. sat."4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 10-5 n A u  5*/, nr.
Niemieck-e baBki .
Włoskie banki . . . .
Franouski* hs»aki .....................
Sswąjsarakla sask i . ’

O. W i l * t

Dukat c s s s r s k i ..........................
Austr.-wag. 8 guld. złota saoaeta
S S -frackow ka................................
50-markćwka  ..........................
Rossyjaki półim peryał . . . . .
Niam. banknoty za 100 m srai 
Włoskie banknoty zs 100 lir.
Ruble . . . . . .

339-35 240 10
95-42*/. 95-60

117-45
95-30

117 65 
95-45

95-35 .A, 47*/,

y-
11 30 15-34

19-13 ;5 19-16*/,
S3-50 i)"34

117-45 i r i t ó
85 15 #5-35

*-61V« S-5SsV4

mm wwj s s t .

Licyiacye.
Ii. e.z. E. 2/S (1'7) (8970 3 - 3 )

Zobowiązany Józef Borzemski w Kolo- 
dziejówce.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie dra Karola Halperna i Sta­

nisława Hirschhorna, zastąpionych przez dra 
Anzelma Halperna adwokata w Stanisławo­
wie odbędzie się dnia 18 listopada 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. i  iicytacya dóbr 
Kołodziejówka objętych Iwh. 147 i Dobro- 
wlany, objętych lwii. 104 tus. ks. gr. dla 
większych posiadłości wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z budynków, lasów.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cje, są ocenione a to dobra Dobrowlany na 
4350 kor., zaś dóbr Kołodziejówka na 257.170 
kor. 00 hal., przynależności zaś na 62.692 kor.

Najniższa cena co do dóbr Kołodzie­
jówka i Dobrowlany, które będą łącznie 
sprzedane za kwotę 205.693 kor. 6 hal., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokuinenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 30 września 1908.

L. cz. 755/8 (3) _ (9083 3 - 3 )
Na żądanie Józefa i Antoniny Fran- 

czyków odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
20 października 1908 Iicytacya przymusowa 
realności lwh. 247 gin. Łukowica.

Cena szacunkowa wynosi 540 kor. 
26 hal.

Najniższa cena wynosi 360 kor. 16 hal.
Warunki licytacyjne i dokuinenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 17 września 1908.

L. (9033 3 - 3 )cz. E. 650,7
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy kredytowej w Glinia­
nach zastąpionej przez Dyrekcyę odbędzie

się dnia 13 listopada b. r. przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
2 Iicytacya realności a) lwh. 194, b) 365 
tudzież c) połowy lwh. 196 gm. Milatyn, 
gospodarstwa włościańskiego, składającego 
się z domu mieszkalnego (nowego), stajni, 
stodoły, ról i łąk. Obszar zajmują wyk. a)
3 h, 89 arów 79 m 2, b) 17 arów, 55 m 2,
c) 31 arów, 59 m 2. Z tego obszaru na łaki 
wypada 80 arów, 31 m 2.

Lwh. 194 zostanie sprzedany wraz z 
przynależytościami, składającemi się ze stu­
dni, piwnicy, konia i krowy.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione a) na 9218 kor. 68 hal., 
przynależności na 310 kor., b) na 304 kor. 
68 hal., c) na 548 kor. 52 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 6352 kor. 
46 hal., ad b) 203 kor. 12 h a l ,  ad c) 365 
kor. 68 hol., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastrall
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ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąmacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 80 września 1008.

L. 18.905/8
Obwieszczenie licytacyi.

(9005 8 - 8 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech lat: 
1909, 1910 i 1911 a to albo bezwarunkowo na całe trzchleeie albo warunkowo t. j. tylko 
na jeden rok (1909) z milezącem przedłużeniem na rok drugi (1910) i trzeci (1911) o ile 
w pierwszym lub drugim roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 22 października (czwartek) 1908 o godzinie 
pomiędzy 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed lieytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 21 października (środa) 1908 
do godziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kowertach na których umieszczony być ma następujący 
napis „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego“.

8. Ceny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty kon- 
kretalne i wniesione^ telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to dopiero 
pierwsza licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz 
dzierżawny niższy niż ceny wywołania.

5. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności a więc nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaueya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst­
kich Nadzorach straży skarbowej tut. okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podat­
kowym w Żółkwi.
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1 Oca <Do
Sokal 8340 834 W myśl postanowień ustawy 

z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik 
ustaw krajowych Nr. 146 ex 1903) 
dzierżawcy podatku konsumeyjne- 
go od wina obowiązani będą po­
bierać na rzecz funduszu krajo­
wego 30% dodatek krajowy do 
rządowego podatku konsumcyjne­
go od wina, moszczu i zacieru 
winnego, tudzież moszczu owo­
cowego i za prawo poboru tego 
dodatku uiszczać 30% od czyn­
szu dzierżawnego spłacanego za 
prawo poboru podatku rządo­

2
a

Kulików 3628 363

3 Bełżec
27

3

4 o Krystynopol 142 15

5
fi

Kulików 77 8

6 £ Tartaków 126 13
wego.

Ewentualna zmiana tego do­
datku, będzie miała ten sam sku­
tek, co zmiana taryfy podatku 
rządowego.

7 Waręż 40 4

Bliższe warunki licytacyjne mogą być w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Żółkwi 
tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej Żółkiewskiego okręgu skarbowego w zwy­
kłych godzinach urzędowych przed lieytacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym 
chęć dzierżawienia odczytane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, 5 października 1908.

L. 17.918,08
Obwieszczenie licytacyi.

(9006 8 - 8 )

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem publiczną licy- 
taeyę w dniu niżej podanem celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego:

a) od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 6 0 ‘.
b) od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej poszezególnionych okręgach po- 

borczych na 8 lata 1909, 1910 i 1911 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1909 z mil- 
czącem przedłużeniem dzierżawy na rok 1910 względnie i na rok 1911.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, jak niemniej też zaopatrzone w kwity kasowe c. k. Urzędu podatkowego 
na złożone wadyum wynoszące 10% ceny wywołania mają być wniesione do c. k. Dy­
rektora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia, dzień 
licytacyi ustnej poprzedzającego.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Kwity kasowe upiewająee na kaucyę niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak niemniej też 

losy i książeczki Kasy oszczędności po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
3 grudnia 1901 1. 72.238 jako wadya nie będą przyjmowane.

Składający wadynm w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu e. k. Mini­
sterstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć opis tych papierów wartościo­
wych potwierdzony przez Urząd podatkowy w którym to papiery złożono.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowiąza­
nym jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 Dz. u. kraj. Nr. 146 pobie­
rać dodatek krajowy od tego podatku jak długo dodatek ten istnieć będzie i za prawo 
pobortf tego dodatku opłacać 30% od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego. Zmiana 
tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego, 

. Warunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzzć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go­
dzinach urzędowych jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, w Mości­
skach, Jaworowie i Babicach.

Oferty konkre^rlne są bezwarunkowo wykluczone.

y Gazeta Lwowska* Nr. 236 z dnia 15 października 1908.

Przy licytacyi ustnej kwit kasowy na złożone w Urzędzie podatkowym wadyum ma 
być wręczony komisarzowi przeprowadzającemu licytacyę.

Okręg

dzierżawny

1 \ Dobromil

2 | Dobromil

Krakowiec

Cena wywołania

m ięsa wina

Kor.

10001

h.

17

Kor.

907

303 50

Licytacya 
odbędzie się w 
c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbo­
wego w Prze­
myślu od go­
dziny 9 rano 

do 12 w połu­
dnie dnia

dnia 29 
października

1908

dnia 29 
października 

1908

dnia 29 
października 

1908

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 30 września 1908.
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L. cz. E. IX. 1244/8 (7) _ (9064 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa zastąpionej przez adw. dra Tadeu­
sza Eederowicza w Krakowie odbędzie się 
dnia 4 listopada 1908 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 44 II. p. w Krakowie licytacya real­
ności w Krakowie 1. or. 25 ul. Studencka 
pod lk. 242 dz. IV. położonej, składającej 
się z parceli budowlanej lk. 2303, objętej 
wyk. hip. 1. 2141 ks. gr. gm. kat. Kraków 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z tablicy ze spisem lokatorów, wycieraczki 
żelaznej, 3 wanien cynkowych, piecyka żela­
znego przy wannie, 3 lamp naftowych, 20 
stor drelichowych, 2 drzwi podwójnych je- 
dnoskrzydłowycd w górnej połowie oszklo­
nych.

Nieruchomość niniejsza wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 78.660 kor., przy­
należności zaś na , 220 kor.

Najniższa cena wynosi 39.440 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
równocześnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48 
II. p.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 21 września 1908.

L. cz. E. 1201/8 (7) (9123 2—3)
Na żądanie Jakóba Jaworskiego odbę­

dzie się dnia 4 listopada 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Gorlicach licyta­
cya realności lwh. 164 ks. gr. gm. kat. Gor­
lice objętej wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z drzewek owocowych i realno­
ści lwh. 392 ks. gr. gminy kat. Gorlice 
objętej.

Nieruchomość lwh. 164 z przynależno­
ściami wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na kwotę 2610 kor., a realność lwh. 392 na 
kwotę 1200 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 164 kwotę 1740 kor., co do realności

lwh. 392 kwotę 800 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 15 września 1908.

(9108 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy szkoły męzkiej i żeńskiej w Kopyczyń- 
cach rozpisuje się rozprawę ofertową na 
30 października 1908.

Budowa ta ma być rozpoczętą z wiosną 
1909, zaś ukończoną i do użytku oddaną 
najpóźniej w lipcu 1910 roku.

1. Oferty należycie ostemplowane i opie­
czętowane z dołączeniem wadyum w wyso­
kości 5% sumy kosztorysowej mogą być 
wnoszone w dniu licytacyi tylko do godziny 
12 w południe powyższego dnia na ręce pod­
pisanego burmistrza.

2. Oferty wniesione po godzinie 12 po­
wyższego dnia lub niezaopatrzone w wadyum, 
nie będą bezwarunkowo przyjęte.

3. Zatwierdzenie oferty zależeć będzie 
nietylko od opustu, ale też od opinii soli­
dności dotyczącego przedsiębiorstwa.

4. Oferta wniesiona przez niekoncesyo- 
nowanego budowniczego nie będzie przyjętą, 
chyba, że oferent da dodatkowo pisemną de- 
klaracyę, że do prowadzenia tej budowy prze­
znaczy koncesyonowanego budowniczego.

5. Kwota kosztorysowa tej budowy wy­
nosi 168.217 kor. 23 hal.

6. Każdy oferent może przeglądnąć pla­
ny i kosztorys w urzędzie gminnym w go­
dzinach urzędowych do dnia przed dniem 
licytacyi.

7. Wadya nieprzyjętych ofert zostaną 
zwrócone zaraz drugiego dnia po zatwier­
dzeniu.

Z urzędu miejskiego w Kopyczyńcach.
Burmistrz: Manasterski,
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L. 19.708/08

Obwieszczenie licytacyi.
(9176)

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w. Czortkowie rozpisuje I. publiczną, licytacyę 
celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od I. mięsa, II. wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na trzy 
lata l. j. na rok 1909, 1910 i 1911 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1909 z mil- 
czącern przedłużeniem kontraktu na rok 1910 względnie 1911.

Licytacya ta odbędzie się dnia 28 października 1908 o godzinie 9 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma złożyć jako wadym 10% ceny wywołania.
Pisemne oferty stemplem na 1 kor. i w powyższe wadyum opatrzone, opieczętowane 

i zaadresowane z uwidocznieniem na kowereie przedmiotu dzierżawy należy wnosić naj­
później do godziny 1 po południu dnia 27 października 1908 na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego lub jego zastępcy w Czortkowie.

Oferty konkretalne są wykluczone.
Kwity kasowe opiewające na kaucye niewygasłych dzierżaw, książeczki kasy oszczę­

dności i losy nie będą jako wadya przyjmowane, tak samo nie będą uwzględniane oferty 
zapóźno wniesione lub oferty telegraficzne.

Składający wadyum względnie kaucye dzierżawną w papierach wartościowych mają 
przedłożyć spis tychże papierów w 8 okazach po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa 
skarbu z 17 lipca 1903 L. 10.067 (Nr. 111 dz. rozp. sk.).

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczonym od 
zawierania kontraktów. Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem są- 
dowem lub notaryalnie uwierzytelnionem.

Dliższe warunki licytacyi, jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czort­
kowie tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.

Wykaz przedmiotów, które będą w ydzierżaw ione:
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, 5 października 1908.

L. cz. E. 1758/8 (9) (9143 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1908 o godz. 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym oddział V. licytacya realności obj. lwli. 
1163 ks. grunt. gm. Bursztyn.

Realność tę oceniono na 500 kor.
Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 10 września 1908.

L. cz. E. 951/8 (6) (9093 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eljasza Oflnera zastąpione- 
przez adw. dra Eragnera w Wiśniczu odbę­
dzie się dnia 7 listopada 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 licytacya realności lwh. 
4 gm. kat. Boczów objętej, składającej się z 
szeregu parcel, bliżej w protokole oszacowa­
nia wymienionych wraz z przynależytościami, 
składającemi się z 2 wozów, 2 pługów, 2 
bron.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cjo, jest oceniona na 17.110 kor. 30 hal., 
przynależności zaś na 182 kor.

Najniższa cena wynosi 11.528 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wadyum wynosi 1729 kor. 23 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy" są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 25 września 1908.

L. cz. E. 1014/8 (8) (9084 2 - 8 )
Na żądanie Ohaima Sternreicha w Kra 

snem odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
8 listopada 1908 licytacya przymusowa 1/6 
części realności lwh. 11 gminy Krasne.

Oena szacunkowa wynosi 1248 kor. 
91 hal.

Najniższa cena wynosi 832 kor. 60 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 25 września 1908.

L. 20.005/8 (9177 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona składownia tytoniu w Du- 
biecku będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi. Składownia ta umieszczoną być 
może tylko w dotychczasowem miejscu t. j.

w domu pod lk. 38, lub w domach położo­
nych w rynku miasteczka.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do c. k. 
Urzędu sprzedaży tytoniu w Przemyślu i ma 
na razie zaopatrywać w potrzebne materyały 
tytoniowe 40 trafi kantów tytoniowych. Skła­
downia połączona jest z trafiką składową.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1 września 1907 do 
końca sierpnia 1908 pobrano dla tej skła- 
downi materyał tytoniowy w wartości 51.774 
kor. 44 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 795 kor. 42 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 14.476 kor. 98 h a l . ; od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo- 
ściowych przyznaną będzie składownikowi 
prowizya w wysokości 3% procentu od sprze­
daży tychże w wartości od 2 koron w zwyż, 
a wysokości 2% od sprzedaży tych znaczków 
w wartości poniżej 3 koron.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. Urzędzie sprzedaży stempli w Dubieeku.

Składownik ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połą­
czone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego s% tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu do składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te, mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzorach 
straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ina być wystawioną na przepi­
sanym druku, i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 30 października 1908 do godziny 
12 w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Przemyślu.

Wadyum wynosi 260 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Du- 
biecku lub Przemyślu, a kwit dołączony do 
oferty.

Oferty nie zawierające zobowiązania 
się do prowadzenia składowni bez połącze­
nia z innem przedsiębiorstwem nie będą 
uwzględnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 3 października 1908.

L. cz. 1489/8 (9) (9170)
Edykt licytacyjny.

28 października 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya:

1. połowy lwh. 1617 Lipica górna obej­
mującego pgr. 2242/4 i 2244/4;

2. całej realności lwh. 1074 Lipica 
górna obejmującej pgr. 4221/4.

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
153 kor. 33 hal., ad 2. 426 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sadzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa; wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Sąd powiatowy.
Rohatyn, 24 września 1908.

L. cz. E. 1492/8 (8) (9171)
Edykt licytacyjny.

28 października 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya:

1. realności lwh. 36 obejmującej pgr. 
3612, 3629, 1292, 3195 i 3199 i

2. realności lwh. 951 gm. Lipica górna 
obejmującej pgr. 4110 i 4199/47.

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
1933 kor. 33 h a l ,  ad 2. 3200 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Sąd powiatowy.
Rohatyn, 25 września 1908.

L. cz. E. 1388/8 _ (9117)
Na żądanie małol. Bronisławy Żyła za­

stąpionej przez jej opiekuna Filipa Krajew­
skiego odbędzie się 9 listopada 1908 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. I ł . :

a) licytacya 1/4 z połowy t. j. 1/8 część 
realności lwh. 148 gm. Zagóreczko ocenionej 
na 253 kor. 99 h a l . ;

b) i 1/4 z 2/4 realności lwh. 333 Za­
góreczko ocenionej na 151 kor.

Najniższa cena wynosi co do realno­
ści ad a) 128 kor., zaś ad b) 76 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sic 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 17 czerwca 1908.

(9184 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek, 19 października 1908 od 10 do 
12 godz.: towary bławatne, korzenne 
i części składowe do parasoli.

Wtorek, 20 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, obrazy olejne 
i maszyna do szycia.

Środa, 21 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, kasa i maszyna 
do pisania.

Czwartek, 22 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

Piątek, 23 października 1908 od 10 do 12 
meble, fortepian i kasa.

Sobota, 24 października 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 12 października 1908.

L. cz. E. 538/8 (8) (9148 1 - 3 )
U c h w a ł a .

Wyznaczony na dzień 29 października 
1908, przetarg realności objętej whl, 776 
gminy Wiszenka, odracza się na dzień 10 
listopada 1908 godzina 9 przed południem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 27 września 1908.

(9150/L. cz. E. 2732/8
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Benczera, kupca v 
Kałuszu, odbędzie się dnia 9 listopada 1901 
o godz. pół 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w sali Nr. II. licytacyi
2/3 części realności whl. 182 ks. gr. gminj 
Rypianka, Józefą, Eufrozyny Anny starszej 
Anny młodszej Żółtanieckich własne.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2566 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 1711 kor. U
hal poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 20 września 1908.



9
L. cz. E. 884/8 (9116)

Na żądanie matoł. Niccfora Peezenego 
zastąpionego przez opiekuna Andrusia Łoto- 
ckiego w Suchrowie odbędzie się dnia 9 li­
stopada 19OS o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya 8/4 części realności lwh. 825 ks. 
gr. gm. kat. Suehrów ocenionej na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 225 kor.,^ poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez_ przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Chodorów, dnia 20 maja 1908.

L. cz. E. 1184/8 (3) (9125)
Dnia 10 listopada 1908 o godz. 10 

przed południem w sądzie w Nowym Targu 
w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 6/96 
części realności objętej lwh. 422 ks. gr. gm. 
kat. Kościelisko na imię Jędrzeja Bobka zapi­
sanych, z 5 parcel gruntowych się składają­
cej wraz z przynależytościaini.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 308 kor. G5 hal.

Najniższa cena wynosi 205 kor. 76 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 30 września 1908.

L. cz. E. 1482/8 (3) (9179 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
13 listopada 1908 licytacya przymusowa 2/4 
części realności lwh. 272 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz objętej.

Oena szacunkowa wynosi 7258 kor. 
75 hal.

Najniższa cena 3629 kor. 38 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. E. 376 7 (9) (9095)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciel ki popierającej 
Maryi Ślusarezykowej w Cieklinie odbędzie 
się dnia 16 listopada 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Żmigrodzie licytacya real­
ności lwh. 620, 622 i 623 ks. gr. gminy 
Cieklin, zobowiązanych własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 740 kor., 700 kor. i 625 
kor.

Najniższe ceny wynoszą. 493 kor. 32 
hal., 466 kor. 66 hal. i 416 kor. 66 hal., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 18 września 1908.

L. cz. E. 2810/8 (3) (9132 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Bosenstocka odbę­
dzie się dnia 16 listopada 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biurze Nr. 6 licytacya, a t o :

a) realności obj. lwh. 1216/11. gm. 
Sniatyn ocenionej na 2588 kor. 49 hal., a 
składającej się z pb. 1593 obszaru 8 ary 
42 m*, na której stoi dom mieszkalny z drze­
wa i gliny słomą kryty, stodoła z desek sło­
mą kryta, stajnia z drzewa i gliny słomą 
kryta, karnik -z dyli zbudowany i studnia 
i z pgr. lk. 1750.1 obszaru 25 ar. 87 m3 
o glebie urodzajnej. Najniższa oferta wynosi 
1294 kor. 49 h a l . ;

b) realności obj. lwh. 1042 gm. Śnia- 
tyn ocenionej na 1648 kor., a składające, 
się z pgr. lk. 1755 obszaru 1248 s. z pgr-]

lk. 1756 obszaru 400 s. Najniższa cena wy­
nosi 1098 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, 16 września 1908.

L. cz. E. 440/8 (10) (9130)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, odbędzie się dnia 19 listopada 
1908 o godzinie 9 przed południem licyta­
cya połowy realności whl. 77 ks. gr. gm. 
Sądowa Wisznia ocenionej na 4260 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2130 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, d. 23 września 1908.

L. 3824 (9182 1 - 3 )
Eozpisanie dostawy.

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów drzewnych na rok 1909 rozpisuje się 
pisemną licytacyę ofertową na dzień 31 pa­
ździernika b. r. do godziny 1L przed połu­
dniem.

Zapotrzebowanie wynosi:
A. Desek jodłowych lub świerkowych:

149.000 metrów bieżących, 14’%,. gru­
bych, 18—20 cm. szerokich;

26.000 metrów bieżących, 20*% gru­
bych, 4 —6 cm. długich;

B. Desek i dyli sosnowych:
5.800 metrów bieżących, 25’%^—100’%* 

grubych 260’%,, szerokich, 4—6 m. długich;
10 m 3 różnej grubości i szerokości, dłu­

gich 4—6 m.;
C. Desek i dyli dębowych:

750 m. bieżących, 25—100ł%Ł grubych, 
260mjm szerokich, 4—6 m. długich;

D. Desek gruszkowych:
100 m. bieżących 25’%,, grubych, 200*% 

szerokich, 4—6 m. długich;
10 ra3 różnej grubości i szerokości dłu­

gich 4—6 m.;
E. Rygli sosnowych:

500 m. bieżących 80 & 180’%,, gru­
bych, po 4 m. długich;

P. Materyałów dębowych :
50 sztuk słupów 160,180%. grubych, 

3 m. długich;
200 sztuk klepek do beczek.
Bliższe szczegóły powziąć można w 

e. k. fabryce tytoniu w Winnikach, oraz c-. k. 
magazynie sprzedaży tytoniu we Lwowie.

O. k. fabryka tytoniu.
Winniki, dnia 10 października 1.908.

L. cz. E. 1654/7 (9069 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Friedmana w Busku, 
odbędzie się dnia 10 listopada 1908 o go­
dzinie pół do 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya 
a) whl. 498, b) 499, c) 500, d) 504, e) 2/3 
części whl. 124 gminy Ubinie tj. pięciu go­
spodarstw włościańskich o obszarze 3 h. 34 
a. 61 m. z budynkami bez przynależności.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a) na 1105 kor. 18 h., b) 
na" 2122 kor. 81 h., c) na 862 kor., d) na 
562 kor., e) 1481 kor. 16 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 736 kor. 
78 h., ad b) 1415 kor. 20 h., ad c) 574 kor. 
67 h., ad d) 374 kor. 67 h ,  ad e) 987 kor. 
44 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości dokumen­
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokół ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną., należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nic mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawna lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3 października 1908.

L. cz. E. III. 219/8 (7) (9035)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Dela- 
tynie, odbędzie się dnia 20 listopada 1908 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 1/3 
części realności whl. 1586 gm. Delatyn sta­
nowiącej łąkę i pastwisko w niwie Szewe- 
lówka własność Michała Dowbeniuka i Pio­
tra, łącznej powierzchni 1 ha., 68 ar. 29 m 3. 
wraz z przynależnościami, skłndającemi się 
z drzew owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 348 kor. 08 hal., przy­
należności zaś na 16 kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi 243 kor. 08 
18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tut. biuro Nr. 1.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 23 września 1908.

L. cz. E. 1799/8 (3) (9173)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy A. E. Schónker w 
Oświęcimiu odbędzie się dnia 17 listopada 
1908 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. w Żu- 
rawnie licytacya a) 4/8 części realności lwh. 
36, b) 3/5 części realności lwh. 37 gminy 
Łysków wraz z przynależnościami ad a) skła- 
dająeemi się z chaty, stajni, stodoły, szopy 
i obroga.

Nieruchomość ad a) wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 5100 kor., ad b) ńa 
16 kor. 66 hal., przynależności zaś ad a) na 
578 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) i b) 3796 
kor. 44 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 26 września 1908.

L. cz. E. 1066/8 (4) (9097)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo­
wie, stowarzyszenia zarej. z ogr. poręką od­
będzie się dnia 20 listopada 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 18 w Zborowie, licy­
tacya realności lwh. 1549 ks. gr. gm. kat. 
Zborów obj., pod 1. sp. 347 położonej, Go­
dła i Lei Jampolerów własnej, wraz z przy- 
należnośeiami składaj ąeetni się z płotu i 
drzewka akacyi.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 970 kor., przynale­
żności zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 488 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 27.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy -wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieniehomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją,1 bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 2;! września 1908.

L. cz. E. X. 3849/7 (7) (9204)
Edykt licytacyjny.

Na ądanie firmy Herman Immerdauer 
zastąpionej przez adw. dr. Bluinenfelda w 
Stanisławowie odbędzie się dnia 20 paździer­
nika 1908 o godz. pół do 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 23 przy ulicy Kraszewskiego licyta­
cya całej realności lwh. 2486 gm. Stanisła­
wów-,' składającej się z pblk. 1170/24 po­
wierzchni 305 m 2 położonej przy ulicy Bel- 
wederskiej 1. 2736 obejmującej budynek mie­
szkalny parterowy murowany, budynek w 
oficynach częściowo murowany częściowo bu­
dowany oraz budynek gospodarczy i mały 
ogródek.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6704 kor. 17 hal.

Najniższa cena wynosi 3353 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i. nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział X.
Stanisławów, dnia 6 września 1908.

L. cz. E. 1883/8 (6) (9072)
Dnia 17 listopada 1908 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się 
licytacya realności lwh. 64 gm. kat. Huczko I.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniono na 870 kor.

Najniższa cena wynosi 580 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej 'wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 6 października 1908.

L. cz. E. 1226/8 (4) (8958)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 19 listopada 1908 
o godzinie 10 przed południem, licytacya re­
alności objętej lwh. 532 ks gr. gm. Maku- 
niów, ocenionej na 6150 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4120 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie biurze Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 18 września 1908.
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Konkursa.
L. 128373/11 (9099 8—8)

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Tenczynku z poborami 8 
klasy 8 stopnia i ryczałtem 665 koron rocz­
nie na służącego.

* Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

L. Prez. 21.977 (9162 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 285 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady adjunktów we Lwo­
wie, Bóbrce, Sieniawie, 8 bez stałego miej­
sca służbowego i 8 extra statum w Droho­
byczu z dniem 30 października 1908 upływa- 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 10 października 1908.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 146/8 (2) (9175)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego Jjw Nr. 42 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 10 października 1908 w artykule 
„Jak to tyje ojczyzna" w ustępie od „Pięciu 
grafów" do „obłowić" od „Dziś po" do „na 
odlew" od „Wstrzymując" do końca, zawiera 
znamiona zbrodni z § 63 uk., a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi­
sma w dniu 12 października 1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów,Pdnia 12jpaździernika 1908.

M. Pr. 145/8 (2) (9174)
O r o j  o n  e h  s .

B IueHH 6ro BejmuecTBa D /icapa!
II;. k. cy #  KpaeBiiń #jłh cnpaB icap- 

hhx  y  JlBBOBi pimHB Ha ni#CTaBi §§ 489 
i  493 Baic. Kap. i  § 37 BaK. npac., mo 3Mic.T 
apTHKyaiB yMim;eHHx b uh cm  123 uaconacH  
„Hapo#He caoBo“ a # h h  6 hcobthh 1908 
n i#  HanHeeio : „K aao rp a ^ eu b ycT yni Bi#
„Ta i# e a “ #o  „IIoauxpiu i  „3 aai^Koro mo- 
paatH oro 6arHa“, Bi# caiB „thaicT cefi“ #o 
caoBa „PycHHiBu i Bi# caiB „A  ckLib k h " 
#o KiHqa, a TaKoac b apTHKym „Kpo-
BOBa uepHHxiBCKa n o^ia nepe# cy#OM“ Mi- 
CTHTB B cofii 3HaM©Ha npOBHHH 3 §§ 300, 
302 i 491 3k. i apT. V*. aaKOHas 17 rpy#H a  
1862 u. 8 ,Z(. a. #. 1868 i npoTo ycnpaBe- 
^aHBaeHa sctb aapa^aceHa uepea # . k . IIpo- 
KypaTopa #epHcaBHoro KOHcjńcicaTa cei uaco- 
HHCH B ĄHH 6 HCOBTHH 1908.

B Hacnii#0K jjToro pimeHa aóopoHeHe 
ecTŁ #anBine nrapeHe thx  apTHKyaiB a aa- 
fipaHHH Hanna# Mae 6yTH 3HHi#eHHH.

JlBBi», # hh 12 HCOBTHa 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 376/8 (1) (9061 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Wojciechowi Płonka, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Bzeszowie przez 
Franciszka Płonkę w Grodzisku dolnem po­
zew, o 2250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została
I. audyencya na dzień 22 października 1908, 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Płonki 
ustanawia się pana adwokata dra Herzhafta 
w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Woj­
ciecha Płonkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Bzeszów, dnia 12 września 1908.

L. cz. Cm. II. 13/6 (2) (9030)
E d y k t.

W sprawie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku, toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Sanoku przeciw 
nieznanym z życia i miejsca pobytu Wilhel­
mowi Łukasiewiczowi, o 3500 koron zpn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 16 lipca 
1908 liczba czynności Cm. II/8 (1), którą wy­
dano nakaz zapłaty.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wilhelm 
Łukasiewicz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dra A. Beicha, adwokata krajowego w Sanoku.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 23 września 1908.

L. cz. C. II. 218/8 (1) (9096)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej błp. 
Berli Perlmutter, tudzież niewiadomym z ży­
cia i miejsca pobytu Nisonowi Goldenhirsch, 
Nucie Goldenhirsch, Byfce Stern, Mindli 
Chanie 2 imion Stern, Buchli Stern i Maryi 
Gomółkiewicz, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Zbarażu przez Altera Mendla 
2 imion Wolkenberga i Jiittę, Wolkenberg na 
ręce adwokata p. dra Kossera w Zbarażu po­
zew, o uznanie prawa własności realności 
obj. whl. 442 gm. kat. Zbaraż i wykreślenie 
prawa zastawu dla legatu w kwocie 50 złr.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin do rozprawy na dzień 29 pa­
ździernika 1908, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się kuratorem pana dra Natana Steina, 
adwokata w Zbarażu.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 3 października 1908.

L. cz. C. I. 21/8 (4)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Bajorkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Bieczu przez Anielę 
Dudkową pozew o posiadanie parcel grunto­
wych lk. 2925, 2926, 2924/2 i 2927 m. Bo- 
zemberku.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 października 1908 go­
dzina 9 rano w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Antoniego Ba­
jorka, ustanawia się pana adw. Klemensiewi­
cza w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 3 października 1908.

L. cz. C. I. 368/8 (2) (9215)
E d y k t.

Przeciw Jaremie Saliszowi z Lubna, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Stanisława Barana z Hłudna 
pozew, o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 15 października 1908 godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jaremy Salisza, 
ustanawia się pana adw. dra Sosnowskiego 
w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jaremę 
Salisza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 21 września 1908.

L. cz. C. I. 367/8 (1) (9214)
E d y k t.

Przeciw Bomanowi Saliszowi z Lubna, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Dy­
nowie przez Stanisława Barana pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 15 października 1908, o 
godz. 9 rano, Biuro Nr. 7 w podpisanym są­
dzie.

Celem strzeżenia praw Bomana Salisza 
ustanawia się pana dra Stanisława Sosnow­
skiego adw. w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Bo­
mana Salisza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 21 września 1908.

L. 122.663/VII. a. (9232)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że p. Kazimierz Ignacy 
2 im. Przesmycki, magister farmacyi w aptece 
J. Maszewskiego „pod gwiazdą" w Przemy­
ślu, wniósł podanie o koncesyę na nową stałą 
aptekę publiczną w Nowej wsi narodowej 
pod Krakowem, bez bliższego określenia 
miejsca.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianych aptek, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­

szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przedsta­
wienie do właściwej władzy politycznej I-szej 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 października 1908.

L. 132.662/YII. a. (9231)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że p. Kazimierz Ignacy 
2 im. Przesmycki, magister farmacyi w aptece 
p. J. Maszewskiego „pod gwiazdą" w Prze­
myślu, wniósł podanie o koncesyę na nową 
stałą aptekę publiczną w Piwnicznej bez 
bliższego określenia miejsca.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 października 1908.

L. cz. C. I. 381/8 (1) (9151 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw p. Janowi Sumanowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Potoku 
złotym przez p. Wincentego Janusławskiego 
z Porchowy pozew o własność gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 16 listopada 1908, godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Maciej a Gołębiowskiego w Por- 
chowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 29 września 1908.

L. cz. C. I. 282/8 (1) (8999 1 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z m.ejsca po­

bytu Markusowi Kaul i masie spadkowej błp. 
Cirli Hirsehhorn, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Skalacie przez Izaka 
Perlmuttera pozew, o uznanie i intabulaeyę 
prawa własności do realności objętej whl. 
295 ks. gr. Skałat.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 listo­
pada 1908 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana Eliasza Jawera, syna Mojże­
sza w Skalacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 30 września 1908.

Praes. 2935 18/8 (2) (9166)
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyższe­

go w Krakowie, zamianował na IV. zwyczajną 
z dniem 1 grudnia 1908 rozpocząć się ma­
jącą kadencyę Sądu przysięgłych, przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Jaśle, Przewodniczą­
cym Trybunału Sądu przysięgłych c. k. Pre­
zydenta Sądu obwodowego dra Alfonsa Mał- 
dzińskiego, zaś zastępcami Przewodniczącego
c. k radców Sądu krajowego: Aleksandra
Namysłowskiego, Maryana Czernego, Tytusa 
Lopatinera, Stanisława Turskiego i Józefa 
Garbaczyńskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 9 października 1908.

Praes. 2850 (18/8) (9178)
J. E. Prezydent c. k. Sądu krajowego 

wyższego w Krakowie, zamianował na IV 
zwyczajną z dniem 16 listopada 1908 rozpo­
cząć się mającą kadencyę Sądu przysięgłych 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Wadowicach 
Przewodniczącym Trybunału Sądu przysię­
głych c. k. Prezydenta Sądu obwodowego dr. 
Antoniego Stawarskiego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego c. k. radców sądu krajowego 
Michała Palucha, Tadeusza Oukrowicza, Wła­
dysława Majewskiego, Jana Jarosza, Gustawa 
Griinera, Izydora Bebena, Jana Leichamschei- 
dera i Stanisława Niklewicza.

C. k. Prezydyum  Sądu obwodowego.
W adowice, dnia 9 października 1908.

L. cz. E. 1913/8 (3) (9088)
E d y k t.

Dmytrowi Tarnowskiemu synowi Pańka 
z Dubryniowa, w egzekucyjnej sprawie, toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym w Bo-

hatynie, przeciw niemu o 400 koron zpn. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 3 września 
1908 liczba czynności E. 1913/8 (2), którą 
dozwolono sprzedaży realności jego whl. 766 
gm. Dubryniów i inne późniejsze uchwały.

Ponieważ niewiadomo gdzie Dmytro 
Tarnowski s. Pańka przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw kuratora, w oso­
bie pana adw. dra Weidmana w Bohatynie, 
który go zastępywać będzie w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohatyn, dnia 1 października 1908.

Kuratele.
L. cz. P. 47/7 (20) (8454 3 - 3 )

E d y k t.
Za niedołężną umysłowo uznano Maryę 

Karplukową w Brzostku.
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 

Trześniowskiego w Brzostku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 31 lipca 1908.

Amortyzacye.
M. en. T. 19/8 (2) (8394 3—3)

E # H K T.
U;. K. cy #  OKpyHCHHH B KonOMHl B3H- 

Bae noci'#aTenH khhhcoukh BKna#KOBoi u. 15 
Ha 400 Kop. 3noHceHo'i uepes A nH y M orenB- 
HHgtcy # h h  17 ciuHH 1908, iu,o6h #0 micTB 
MicmfiB Bi# nocjri#H oro oronomeHH e#HKrry  
b uaconucH  ypH#OBiir, p eu e n y  KHHHCOUKy 
b TyTeftmiM cy /u  3ronocHB i  npe#noHCHB, 
in a u e  no  peuern ii TepMmi KnuHcoutca Ta 3a 
aMopTH30BaHy 6y#e y3HaHa.

I(. k . Cy# OKpyncHHH, Bi##i'n IV.
K ohomhh, # hh 30 cepnna 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 1156 stow. III. 223 (7812)

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospod.:

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Związek ziemian we 

Lwowie, stowarzyszenie^ zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką".

Data statutu: 8 lipca 1908.
Cel i zakres działania: Utrzymanie i

rozwój średniej własności ziemskiej przez 
udzielanie członkom swym pomocy pod wzglę­
dem prawnym, administracyjnym i finanso­
wym, a mianowicie: pośredniczenie w uzy­
skaniu kredytu, albo udzielanie tegoż z fun­
duszów własnych, dla podniesienia stanu go­
spodarstw, przeprowadzania melioracyj i wy­
twarzania nowych źródeł dochodu, pośredni­
czenia w dostarczaniu czeladzi służbowej i 
robotników sezonowych, organizacya gospo­
darstw będących w własnym zarządzie człon­
ków, interweneya i pośrednictwo w wydzier­
żawieniu majątków, pośredniczenie przy ku­
pnie i sprzodaży majątków, oraz przy dzia­
łach familijnych, porządkowanie stosunków 
majątkowych członków.

Czaś trw an ia: nieograniczony.
Dyrekcya składa się: z trzech człon­

ków i dwóch zastępców. Na lat trzy wybrani 
zostali do dyrekcyi pp,: a) Aleksander Dąmb- 
ski, właściciel dóbr w Nosówce, poczta Bze­
szów; b) Stanisław Ujejski, właściciel dóbr 
w Zaciszu, poczta Husiatyn; c) dr. Włodzi­
mierz Mochnacki, adwokat krajowy we Lwo­
wie, ul. Jagiellońska 1.8, jako dyrektorowie;
d) Stanisław Moraczewski, likwidator Banku 
kredytowego we Lwowie, ul. Ujejskiego 1. 4;
e) Edmund Biliński, naczelnik wydziału ra ­
chunkowości galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie, Małeckie­
go 2, jako zastępcy dyrektorów.

Zastępstwo stowarzyszenia i podpis fir- 
my : Dyrekcya zastępuje stowarzyszenie są­
downie i pozasądownie i podpisuje za sto­
warzyszenie w ten sposób, że pod stampilią 
obejmującą firmę stowarzyszenia, dwaj dy­
rektorowie albo jeden dyrektor i jeden za­
stępca, albo dwaj zastępcy, swoje nazwiska 
umieszczają.

Wysokość udziałów i odpowiedzialność 
członków: Udział wynosi 500 kor. Ilość 
udziałów każdego członka zależy od.;jego de­
ki aracyi. Za zobowiązania stowarzyszenia 
odpowiadają członkowie nietylko wpłaconym 
udziałem, ale jeszcze dalszą kwotą do wyso­
kości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia publiczne stowarzyszenia: 
umieszczane będą w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej", krakowskim dzienniku „Czas" i 
czerniowieckiej „Gazecie Polskiej".

Data wpisu: 31 lipca 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV
Lwów, dnia 31 lipca 1908.
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L. ez. Firm. 519. Stow. I. 164/14 (7484)

Kundmachung.
Das k. k. Kreis ais Handelsgericht in 

Tarnopol gibt. bekannt, dass bei der Firma 
Handelsverein, registrirte Genossenschaft mit 
besehriinkter Haftung in Jagielnica im sg. 
Handeisregister eingetragen wurde dass nach 
Besehluss der ordentlichen Generalversam- 
lung des obigen Handelsvereines dtto 25 
Marz 1908, §§ 1 und 7 der Statuten dtto 
Jagielnica 18 Jiinner 1899 fortan zu lauten 
haben.

§ 1 „ I nter der Firma Handels-Yerein, 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung in Jagielnica (polniseh Towarzy­
stwo handlowe, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką w Jagielnicy) wird 
eine Genossenschaft im Firma des Gesetzes 
vom 9 April 1878 Nr. 70 R. G. BI. gegriin- 
det, welche in Jagielnica, ihren Sitz bat und 
ais Zweck Hórderung des Erwerbes und der 
Wirtschaft der Mitglieder vermittelst des 
Betriebes. Behufs Beschaffung der den Mit- 
gliedern in Handel Gewerbe und in der 
Wirtschaft nótigen Geldmittel auf gemein- 
sehaftliehen Credit nach dem Prinzipe der 
Selbsthilfe und Gegenseitigkeit haben wird, 
die dauer der Genossenschaft wird auf kei- 
ne beschriinkte Zeit bestimmt".

§ 7. Jedes eintretende Mitglied muss 
ais Eintritstaxe zum Reserwefonde einen 
vom Yorstande von Fali zu Fali zubestim- 
menden Betrag und wenigstens eines Ge- 
schaftsanteil welcher in Minimum auf 10 Gul­
den und Maximum auf Zweihundert Gulden 
festgesetzt zeichnen. Die Eintrittstaxe und 
der Gosehaftsanteil kannen auf einmal auch 
in aufeinander folgenden Wochenraten ent- 
richtet werden, so dass die Eintritstaxe im 
Laufe von seehs Wochen, der Minimalan- 
teil im Laufe von Fiinfzig Wochen ausbe- 
zahlt werden muss.

Jedes Mitglied kann mehrere Anteile 
zeichnen, Nunmehr wie Folgt lauten soli: 
§ 7. Jedes eintretende Mitglied muss ais 
Eintritstaxe zum Reserwefonde einen vom 
Vorstande von Fali zu Fali zu bestimmen- 
den Betrag und wenigstens einen Gesehafts- 
anteil welcher auf Fiinfzig Kronen festge­
setzt wird zeichnen, dieselben kannen auf 
einmal auch in aufeinander Folgenden Mo- 
natsraten entrichtet werden, so dass der 
decklarirte Anteil und die Eintritstaxe im 
Laufe von 2 Jahren ausbezahlt werden muss. 
Jedes Mitglied kann mehrere Anteile zei­
chnen, ferner dass die Enthebung des Yor- 
stanIsmitgliedes Israel Chaim Seidmann und 
jhe Wahl des Mechel Kiinzer zum Control- 
l°r auf die dauer von 8 Jahren und die 
Wiederwahl des Gedalie Dawid Seiden zum 
Director des Yereines auf die dauer von 6 
Jahren erfolgte.

K. k. Kreisgericht, Abt. II.
Tarnopol, den 13 Juni 1908.

H. on. Firm. 1267 stow. II. 155 (8446)
3iaiHH i Ąo^aTKH ąo BnncaH£tx Bace $ipM 

cTOBapameHB.
BnncaHO b peecTpi cTOBapnuicHB 3a- 

Pi6kobhx i rocno^,apunx.
OeiTióK CTOBapHmeH^ : JlbBiB.
H>ipMa 3ByuHTB : „N KpaiHBCKO-pyCBKa

BnĄaBHHua cnintca. 3apeeeTpoBaHa cnunra 
3 oSMesKeHOio nopyKoio.

McieHH ^npeKirni BnciTynH.iH: /(?• /(e- 
Rac JlyKinHOBHU i BceBOJio/; K o3.io bckhh .

H .ie rm  ynpeKuni BnGpaHi: BeeBO.ioy,
Ko3aOBCKHH, JLlTepaT J  JlBBOBl, HKO ^H pe- 
RTop i 3eHOH CymKO, ypng,HHK TOBap. B3. 
y6e3n. „ /(H icTep u y  „TbBOBi, a  ko sacTynHHK 
ĄapeKTopa.

A a ia  BUHcy : 4 BepeeHa 1908.
U/. K. Cyfl KpaGBHE HKO TOproBejEBHHH 

Biftąi.i IY.
JlBniB, ą hh  4 BepeeHa 1908.

cnp. Firm. 13/88 Stow. II. 25 (8387)
3iniHH i ftOflaTKH j o  BnucaHHx Bace (j)ipM 

cTOBapnmeHB.
BnaeaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

P°5kobhx i roeno^,apoKHX:
O ciąok CTOBapnmeHa: E ea3 .

T, ‘RipMa 3ByHHTB : HapOflHHH A ™  b
•“ caai, o6m;ecTBO 3apeeeTpoBaHe 3 oSuesKeHOio
a °PyKoio.

HaeHH flnpeKn;Hi BHCTynnaH: O. Bo- 
?°AHMHp P anaB enB , M n x a n ao  CaBUBHBeKnn 
1 AHTiH 0 KnHm i śacTynHHKH AHpeKgHi O.

y*=a CaayK, M asarn io  FaaaH B  i I bbh Ce- 
Pa$HH.

MjieHH AnpeKnm BHSpaHi: O. Boao- 
flHMap pHHHBenB, rp. KaT. napox b Bea3i, 
flKo ^HpeKTop, o. MapoH .Ta3opniuaK, rp. 
aaT- napox b Ocep^OBi. ano KOHTpo.iBop i 

acH‘iB BiaaHBCKHH, m paHHH b Eea3i, hko 
Kaegep i o. JlyRa Caay , Maxairao Fa.iaHB 
1 łB an Cepa^HH, a n o  aa* ynHHKH ^HpeKgni. 

A aTa B nacy  ; 4 Ber 'CHa 1908.
1^. k . Cyfl KpaeBHH aK ToproBeaBHHH 

BIaąi.1 IY.
JlBBiB, a h h  4 BepeeHa 1908.

D o n ie s ie n ia , p r y w a t n e .
• ' I I ITt M i** 1*1 llflS IP" i n i l f ¥  1 su aj a 1008 po 45 hal. egasemlarzI t l l r l f P H  K S 11 r “ i y U  I  » p s * * e s y l k ą p  ©ciastową. — Crlówny skład :

I I U O 1 1 n  i \ U L C d ^  I  s  S T A M A W  SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż H a i s ia ia  1 .9 .
Do nabycia wszystkich księajarnioch i trafikach.

P o c iąg
posp. | osob.

s
—

.i b. o g.

12-20 —

2-30 —

5-40
-- 5-50

7-10
— 7-20
— 7-25

— 7-29
800

— 8-07
8-26

8-55- —

— 9-50

10-20
— 10-30
— 11-43

— 1200

___ 12-40
— 1-10

1-30 —■

— 2-00

2-05 —

2-15 —

— 3-50

___ 4-50
— 5-00
—- 5-45

— 5-40

— 5-57

tj-40 —

8-40 --

9-10

— 9-30

— 9-50

— 1005

_ 1 0 3 0 1

— 11-00 8

M cii p o c ia iw  k o le io w y c l oOowiązujący i J i m  1 maja 1908 r. (Czas śroflKowo-earopeiski).
u w w

Na dworzec g łów n y:
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Fodwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berkometku, 
Ozudina, Seretku i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Ckabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P ragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Sambora, (Jbyrowa, Sanoka.
itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa.
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Cbyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kdrózmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Cbyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Cbyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Źakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa". 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Seretku, Radowiee, Berkometku, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehii (od 15 czerwca do 80 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Cbyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Seretku, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Ieksn, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieiiey (od 15 lipea). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Cbyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Cbyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
cbawiny.

P o c iąg
posp. osob.
odeb. o g■

12-45 —

2-50 —

— 3-50

— 6-00
— 6-10

6 14
— 6-20

— 6-40

_ 658
— 7-30

8-25

— 8-40

_ 9-05

910 —

— 9-35

_ 10-40

__ 11-05
216 —

2-23 —

__ 2-25
— 2-40

2-45

3-30
— 4-00
_ 603
— 6-12

_ 6-30
— 6-42
7-00 —

_ 7-10
— 7-35

7-45
— 10-38

— 10-45

— 11-10

— 11-15

- 11-25

Z e  L w o w a

Z dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, K a­
łusza, Zaleszczyk, Seretku, Berkometku, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Cbyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Worochty (od 1 lipea do 25 lipea wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Cbyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Cbyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipea). 

do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Seretbu, Berho- 
metbu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadi.j Cbyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Cbyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Cbyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina. Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina),

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Cbyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Seretbu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Cbyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocbawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) eodziennieS 15 rano 8 20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9 35 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815  rano, 
3-27 po połud., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta P45 po
poł, (od 1 lipea do 31 sierpnia hodziennie 815 rano, 3'27 i 5'30 po
poł., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i P46 po południu. _ , .

Z Janowa (od 1 maja do .30 września wł. codziennie) 115  po połudn. i 9^5 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10 10 
wieczór. . . Q<F.e

Ze Szezerca od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e y os

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11 45
wieczór.

Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7'20 rano, 3'45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230  południu i 834 wieczór; (oa 1
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3'45 po poł., 8 34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12 41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 7’21 rano, 2 80, 
3-45 i 5-50 po poł., 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1P35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn.,

i 3 35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k.
święta) 135 po połudn.

Do Szezerca 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 .września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2'15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

2-00

701
11-40

515

1012

Na dworzec „Podzam cze^:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, zoa-

Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­
na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. _

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

6-35

___ 1102
2 31

1  - 8 0 6 1L 11 321

Z dworca ^Podzam cze^:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

^ jdwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane pizewodm_ki,_rozkłady jazdy i t p nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarow i taryfowych udziela_ biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zas od godziny 
8 rano do 12 w południe.
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SZKOŁA GOSPODARSTWA ROKOWEGO we Lw ow ie,
C h o r ą ż c z y z n a  1 . O .

Wpisy od 1 października do 1 czerwca 1909 r. Nauka gotowania cały rok.

A P T E K AFORT. G R A L E W S K I E G ©
w Krakowie, ui« Szczepańska L. I,

Poleca następujące wyroby w łasne:
P J 1 T R O C 1 E N

4‘ Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd 
z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena 

” flakonu kor. 2 i  kor. 4.
B A Ł N O D O I  K R E M

Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry.
. N ie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną 

„ 3 9 ^  gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór­
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rak. Tuba 70 bal.

B A L N O R O R  M Y D Ł O
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin­
tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra" Balnodor 
m ydło i  krem używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor.

K A L I  C H L O R IC U M  P a s t a  d o  z ę b ó w
„Jahra“ Wybiela zęby, desinfekcyonuje jamę ustną. Tuba 80 hal.

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

i  iro& ftA © g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Zakład wodoleczniczy Kiselka
zamknięty od 1 października aż po koniec 

marca 1909 z powodu rekonstrukcji.
ZARZĄD.

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3'20, Souehong K. 4' — , Sou- 
ehong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 81— za 

pół klgr. poleca h an d e l  h e rb a ty  i k aw y

Edmunda R iedła . 1

MAGLE P040J0WE własnego wyrobu w 4 wielkościach
I. Grajews!*, Lwów, Bolmów 1.

Ilustrowane cenniki franco.

Mieczysław Rościszewski:
Krasomówstwo. Sztuka zabierania głosu w różnych 
okazyack życia codziennego. We wszystkich księgar­
niach i u nakładcy Stanisława Kohlera, Lwów, ulica 
Batorego. Cena koron 2 40, z przesyłką koron 2'80.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i nainowsz ych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

46464646 46 464646464646
&  N o w o ś ć ! „ Z N I C Z 44.

Najlepsza oliwa do świecenia w oryginalnych 
4 6  flaszkach do nabycia w handlu farb 4 6  
^  MAKAR0W 3KI I Ska, Lwów, Batorego i2. ^

< mmmmm mmmm
PRZYBORY rysunkowe, kancelaryj­
ne i szkolne jaboteż księgi handlowe 
najtaniej sprzedaje Nowo otworzony 
Specyalny Magazyn papieru pod firmą

Stanisław A  fol
L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  3 .

O łaskawe poparcie mego handlu upraszani.

ł&» d i Syn
optycy i mechanicy

Ł v ó w ,  p i  H a U c I i  i .  L  #

o T m a n d e l
L w ó w ,  

ul. Kaźmierzowska i. 47
poleca swój obficie zaopatrzony skład 
artykułów technicznych dla gorzelń, 
browarów i tartaków. Pompy do stu­
dzien o ryg. Garvensa. Pompy wiru­
jące Ollweilera. Narzędzia pomocnicze 

dla rękodzielników.
O e i i y  f a b r y c z n e .

Rada nadzorcza Związku kredytowego we Lwowie, stow. zarej. z ogran. 
poręką, zaprasza niniejszem członków na

X V . N a d zw y cza jn e  O g ó ln e  Z g r o m a d z e n ie
które się odbędzie dnia 18 października 1908 o godz. 9 rano w sali Obrad Izby handlo­
wej z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie bilansu sytuacyjnego.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
3. Wniosek na likwidacyę Towarzystwa.

.4. Wybór likwidatorów ewentualne zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi.
5. Wnioski.

J. KLARFELD, prezes,

W y d a w n ic tw a  r o k  X .

NOWOŚCI MU1 ¥C1 1 E
J e d y n e  p ism o  litera c feo -n u to w e  

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicib Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc", Walc paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Yalse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbal
O. Valse triste. Surzyński M. Cantileaa. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów:
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

PROGRAM SZKOŁY OBEJMUJE IV. DZIAŁY:
Dział I. Gotowanie i pieczenie ciast. I Dział III. Krój i szycie.
Dział II. Pranie. Prasowanie. | Dział IV. Rachunkowość gospodarska.

Opłata miesięczna za kurs 20 kor.
Szkoła wydaje obiady mięsne i jarskie, danie 2 kor., w abonamencie 1 kor. 80 hal.

s/ł

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M .  G E L B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

W iedeń VII.,, Siebensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

Odznaczony 12 medalami rządoywmi, więcej niż 200 pierwszemi 

nagrodami i kilku dyplomami honorowymi na wszystkich obesła­

nych wystawach krajowych i zagranicznych.

Pierwszy galicyjski ZOOLOGICZNY ZAKŁAD „ORNIS"
założony w r. 1897 w Krakowie.

Właściciel A . M A S I.O Id E K , dostawca e. k urzędników państwowych. S k lep : Kraków, u l. Sław kow ­
ska Kr. 16, naprzeciw „Oraud H otelu44. Hodowla różnych rasowych psów i drobiu. Poczta: Zwierzyniec 
„W illa W isła11. Menażerya w Parku krakowskim, posiada około sto pięknych okazów zwierząt, otwarta  dla 
P. T. Publiczności. £gj|$ji£ N ajw iększy i,jedyny zawodowy zakład tego rodzaju w całym  kraju. gjSHS  
Zakład poleci swoją hoSpwlę i realną sprzedaż rasowych psów od najmniejszych karzełków do najwięk­
szych olbrzymów. Młode Bernhardy od 50 kor., Białe jam niki i t, d. Z ptactwa różne czysto rasowe kury, 
gołębie amer., bronzowe indyki, kaczki peking, emdenskie, gęsi, łabędzie, pawie, różne bażanty i t. d. Od 
tych wszystkich jaja do wylęgu. Puchacze do polowania. Zawsze kilkaset par kalibrów, zagr. śpiew, ptaków, 
małych i dużych, gadających papug na składzie. Prawdziwe hare. kanarki, wyborne śpiewaki, także przy 
świetle od 6 zł. Samiczki 1 zł. 50 ct. Rasowe króliki, angorakoty, oswojone małpki i t. d. Złote, srebrne 
i ozdobne rybki. Praktyczne klatki, akwarya, terarya i przybory do chowu. Najlepsza żywność dla ptaków, 
papug, ryb i t. d. W ypycha tanio ptaki i zw ierzęta. Sprzedaż żywej zw ierzyny. I llu str . cenniki za  

nadesłaniem  5 hal, m arki. 25-cio letnia fachowość nabyta w kraju i po całej Europie.
Wielka ilość dobrowolnie przysłanych podziękowań zawsze do przeglądnięcia.

O i^ grn.ien.Ie n i e o c i w c ł a l i i l e  7  l is t o p a d a .  1 9 0 8

Loterya c. k* Wiedeńskiej Policyi
Los kosztuje 1 koronę. Pierwsza główna wygrana

Koron &0 . 0  3 0  Koron
oraz d ru ga wygrana K . 5 0 0 0  i tr z e c ia  K , 1 0 0 0  może być na żądanie wygrywającego za 
Najwyższem Pozwoleniem Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości po potrąceniu 10% i uprawnio­

nego podatku w  g o tó w c e  w y p ła c o n ą .
L o s y  są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach i trafikach.

B iu ro  o. k . Ł o t« r y l P o licy i. znajduje się w e  W ie d n iu  I ., S ch o tten r in g  11 (w bu­
dynku Dyrekcyi Policyi).

L. 3413/1908 III.

K O N K U R S .
Dyrekcya KASY OSZCZĘDNOŚCI miasta ŻYWCA rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę praktykanta kasowego z plącą roczną 900 koron.
Wymagane są :

1. Metryka chrztu.
2. Świadectwo zdrowia.
3. Świadectwo moralności.
4. Znajomość języka polskiego i niemieckiego.
5. Egzamin z rachunkowości państwowej.
6. Pełnoletność — lecz nie przekroczony rok 40-ty.
7. Kaucya w wysokości rocznej płacy.
Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, którzy już w kasach oszczędności 

lub instytucyach finansowych pracują, albo w takowych praktykę odbyli.
Własnoręcznie pisane a należycie udokumentowane podania należy wno­

sić do Dyrekcyi Kasy Oszczędności miasta Żywca najdalej do dnia 30 pa­
ździernika 1908.

Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Żywca.

ffyimictfffl Ksiem PoMiei Ł PoMeclm ffn Lwoiie.

Polskie Przewodniki pogrąży.
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­

cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby; 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.*

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i  wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficzaemi. Kor. 6.—.
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—.
Przewodnik po Tatrach, z B mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6.
Przewodnik DO Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski- 

8— .Kor.
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


